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W ychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 CGntów, 
p o cz tą ?  centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. —  Listy należy frankować — 
Beklamacye otwarte wolno od opłaty.

Prenumerata » przesyłką pocztową wynosi rocznie 1(7 «*.., półrocznie 6 -sA.f kwarta47?ie 4 .zł., #t<o- 
sifłcz:oie 1  *ł. 35 et, W miejscu rocznie 12 ti.. półrocznie H zł., .kwartą!niw %■ /.ł.? m i e s i ę c y . i ;  ?,r;

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i , ,  dodatek do h  w o w s fc .1
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednak** ?;i tylko, którzy prou»n;pr«j.ą . ć 1 etycznie do 
końca czerwca lub od 1 lipea- do końca grudnia. <łwivvrćro«z.u.i wiś i i«iic?ićc/.Lu sa dopłatą, pierwsi 75 d..s 
drudzy 30 ci. ~~ Przewodnik preniusierowany !%oVot> kosztuje 4 zł-

.Tednorazowe inseraty obliczają się pc 7 centów 
kil.łrurazow-a y  (? centów od raiąjscs 1 wiersza..

Inserat? przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agerteye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie agene?» p. A d a m  a, Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lioowską wy­
nosi za IY ćwierćrocze w m i e j s c u  
3 złr., pocztą 4 złr.; za miesiąc paź­
dziernik w m i e j s c u  1 złr., pocztą 
1 złr. 35 cnt. Z Przewodnikiem za IY 
ćwierćrocze w mi e j  s en 3 złr. 75 ot., 
pocztą 4 złr. 75 cnt.; za miesiąc 
październik w m i e j s c u  1 złr. 30 et., 
pocztą 1 zf-; 65 cnt. —  Prenumeratę
przyjmuj© się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

Nowo przystępujący pp. prenume­
ratorowi©? otrzymać mogą ua żądanie, 
bezpłatnie, początek powieści Z. Sar­
neckiego „Złote Serce46.

CZĘSC urzędow a

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Nawyższem pismem odręczuern z dnia 
4 października b. r. nadźupanowi komitatu 
Neogradeckiego, Abrahamowi hr. Gy i i r k y  
i nadźupanowi Trenczyńskiego komitatu, Pa­
włowi Ku b i c z a ,  nadać naj miłości wiej go 
dność tajnych radców z uwolnieniem od 
taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższym odręcznym dyplomem ma­
jorowi pułku piechoty Fryderyka Wilhelma 
następcy tronu niemieckiego i arcyksięcia 
Prus nr. 20, Janowi S c h m i d t ,  nadać naj- 
miłościwiej stan szlachecki z godnością 
„Edler\

Z powodu wybuchu księgosuszu wros- 
syjskich miejscowościach powiatu prosku- 
rowskiego: w Hryniowcaeh lasowych, Pa- 
szkowcacb i Oleszynie, zabrania się w myśl j 
§. 7 ustawy księgosuszowej z 27 lutego j 
1880 r. Dz. p. p. nr. 37, wprowadzania i j 
przewozu zwierząt i płodów zwierzęcych, j

wymienionych w § l pomienionej ustawy, 
przez miejsce wchodu w Podwołoczyskaeh.

(Jo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 października 1884.

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA
Lwów, 10 października.

Wspólny rząd austryacki wysto­
sował w tych dniach notę do W. Por­
ty, przypominając zobowiązanie, jakie 
przyjęła na siebie Turcy a w znanej 
konwencyi czterech państw co do bu­
dowy kolej i wschodnich. Według rze­
czonej konwencyi, podpisane na niej 
państwa zobowiązały się, najpóźniej 
w rok po wymianie ratyfikacyi, ukoń­
czyć studya techniczne i oznaczyć na 
swoich granicach punkta połączenia. 
W ciągu zaś następnego roku miały 
udowodnić, iż bądź przez nadanie kon- 
cesyi, bądź w inny sposób zapewniły 
wy koń zenie w wyznaczonym czasie 
mających się wybudować na ich tery- 
toryum linij kolejowych. Ponieważ 
wymiana ratyfikacyj została dopełnio­
ną dnia 23 października roku zeszłe­
go, przeto termin, o którym mowa, 
ubiega ?a dni kilkanaście. Tymcza­
sem dotychczas tylko Austro-Węgry i 
Serbia uczyniły w zupełności zadość 
przyjętym na siebie zobowiązaniom; 
Bułgarya wywiązała się z nich w zna­
cznej części, natomiast Turcya tak 
mało zdziałała w interesie spełnienia 
przepisów konwencyi, iż, jak to wspo­
mnieliśmy, wspólny rząd austryacki 
widział się zniewolonym wobec zbli­
żającego się terminu wysłać do Kon­
stantynopola stosowne przypomnienie. 
Krok ten rządu austró-węgierskiego, 
uzasadniony najzupełniej konieczno­
ścią zapewnienia poszanowania publi­

cznym traktatom, stawał się tern nie­
zbędniejszym, iż połączenie koleji 
wschodnich jest wielkie; doniosłości 
tak dla monarchii, jak dla całej Eu­
ropy. Gabinet wiedeński działał też 
w tym wypadku jako mandataryusz 
Europy, a zarazem jako czynnik, 
który ' przedewszystkiem jest inte­
resowany)' aby Porta uskuteczniła 
dzieło, mające oddać nieocenione u- 
sługi cywilizacji, i przynieść wielkie 
korzyści na polu międzynarodowego 
handlu i przemysłu. Dopóki pociągi, 
idące z Zachodu, będą zmuszone "za­
jrzy mywać się w połowie drogi na 
półwyspie bałkańskim, dopóki Kon­
stantynopol nie zostanie bezpośrednio 
połączony z najważniejszemi punktami 
świata cywilizowanego, dopóty nie bę­
dzie mogło być mowy o stanowczych 
zdobyczach cywilizacyjnych i handlo­
wych na Wschodzie, ani o spełnieniu 
tych nadziei, jakie dadzą się osiągnąć 
za pomocą międzynarodowej komunika- 
cyi. To też energiczny urgens gabinetu 
wiedeńskiego powitała cała tamtejsza 
dyplomacya z żywem zadowoleniem,

1 i "wszyscy bez wyjątku reprezentanci 
mocarstw zagranicznych przyznali zu­
pełną słuszność wywodom noty au- 
stryackiej. W kołach dyplomacji ogól­
ne m jest przekonanie, iż Turcya, je­
śli ido chce  u tracić  oa łkow m ie zau­
fania, powinna złożyć dowód, iż zwło 
ka w wypełnieniu stypulacyj , okre­
ślonych konweneya czterech państw, 
nie jest wypływem złej woli, lecz in­
nych niepomyślnych okoliczności. .Rzą­
dowi tureckiemu nie będzie jednak 
łatwom zasłonić się po waż nem i argu­
mentami, cała bowiem przestrzeń, 
którą Turcya obowiązana była wyko­
nać, wynosi zaledwie 46 kilometrów, 
a jeśli małe państwa, ;ak Serbia i 
Bułgarya, pomimo niepomyślnych sto­
sunków ekonomicznych, przystąpiły 
z całą gotowością do dzieła, to tem

pewniej liczyć można było, iż Turcya 
bez nadzwyczajnych wysiłków, zdoła 
także wywiązać się w oznaczonym 
czasie z przyjętego na siebie uroczy­
ście zobowiązania.

Sejmy krajowe.
(X IV  posiedzenie z d 9 października.')

(L) Wniesione petycye, których spis 
odczytał sekretarz poseł St. hr. B ad  en i, 
zostały prze razane komisyom, a mianowicie:

Komisy i p o w o d z i o w e j :  Gminy Za- 
marstynów w sprawie regulacyi rzeki Peł- 
twi. Gminy Osieczany, Droginia i innych, 
o zapomogę na zasiewy.

Komisji b u d ż e t o w e j :  Józefa Pro­
szowskiego, ucznia szkoły sztuk pięknych, 
o stypendyum w kwocie 500 zł. Gminy Ha- 
dyńkowce o zapomogę 300 zł. na budowę 
szkoły. Mieszkańców Podwołoczysk o sub­
wencję 1000 zł. ua budowę szkoły. Aleks. 
Czemeryńokieg>:  ̂ zapomogę. Komitetu cer­
kiewnego w Tn iańcu o zapomogę 300 zł. 
na budowę cerkwi, i o zapomogę 300 zł. na 
budowę szkoły. Fr Dobrowolskiego o sub- 
wencyę na urządzenie warsztatów tkackich 
we Lwowie. IJ. Hcckera o subwencyę na 
budowę mostu.

Komisyi p e t y c y j n e j :  Mieszkańców 
Podwołoczysk o przeniesienie zapory mytni- 
czej na koniec miasta, przy grobli rossyj- 
skiej. Wawrzyńca Duskalca i S. Wojcie­
chowskiego, stróżów Wydziału krajowego, 
o stabilizację.

Komisyi p r a w n i c z e j : Towarzystwa 
„Ochrony własności ziemskiej" w Limano­
wej, o uchylenie orzeczenia Najw. Trybunału 
z i l grudnia 1883 1. 468, naruszającego 
ustawę krajową z dnia 1 listopada 1868 
(1. 25. Dz. ust. kraj.)

Poseł S t r u s z k i e w i e z ,  zwróciwszy 
uwagę na ważność tej petycyi, upraszał, 
ażeby komisja prawnicza jak najrychlej zba­
dała ją, i jeszcze w ciągu bieżącej sesyi 
przedłożyła- sejmowi stosowne wnioski.

Komisyi s z k o l n e j  przekazano pety- 
cyę Towarzystwa pedagogicznego w Bochni, 
w sprawie zmiany ustawy szkolnej.

Na wniosek posła Szczęsnego hr. Ko- 
z i e b r o d z k i e g o  odesłano do komisyi kul-

19)

Z Ł O T E  S E R C E
J w A T A  D Z I E C I Ń S T W A

VIII. 
u Przybranej mamy.

(Ciąg dalszy.)
Staś, po długiej walce życia ze śmier­

cią i silnego oiganizmu z trawiaca gorączką, 
wyzdrowiał nareszcie. Rekonwalescencja — 
jak zwykle u dzieci — trwała krótko.

Karol wynalazł podówczas dla siebie ja 
kąś posadę w Warszawie. Przyjechał więc 
po syna i zabrał z sobą do stolicy. Tu umie­
ścił go u pani Bolewskiej, kobiety dobrej i 
zacnej, jakich mało na świecie. Sam mie­
szkał u niej także, oczekując na z góry przy- 
obiecany mn awans, aby, podtrzymaniu wyż­
szej pensyi, nająć własne mieszkan;e i żo­
nę — za którą tęsknił _  z p arvża spro­
wadzić.

Stasiowi u poczciwej Litwinki było jak 
w raju. Odrazu przywiązał się do niej i „ma­
mą" nazywać zaczął. W ciepłej atmosferze 
miłości, j a k ą  go otaczała, dusza jego ocknęła
się zupełnie.

Pani Irena, wychowana w dobrych, 
dawnych — dziś przez świat zapomnianych — 
zasadach, uważała pokrewieństwo za lodzaj 
świętego zakonu, za rodzaj zbiorowego ciała, 
w którem wszyscy, związkami krwi połącze­
ni, obowiązani byli w potrzebie niesc sobie 
pomoc wzajemną. Rozporządzająca nader 
skromnym fundasikiem, ale rządna i dla sie­
bie samej oszczędna, bez najbliższej rodzi-

py ~  bowiem i dwóch synów odumarli 
ją dawno — żyła na to tylko na tym padole 
płaczu^ aby być użyteczną swoim i obcym.

Przybycie dziecka do domu stało się 
dla mej niewymowną rozkoszą

. W jednej chwili oceniła właściwie cha­
rakter Stasia ; pod szorstką i twardą powłoką 
dzikości odkrjła złote serce. Rozwijać, kie­
rować wrodzonemi skłonnościami tego serca, 
było jej zadaniem najmilszem.

Pod dobroczynnym i szlachetnym wpły­
wem edukacyi, przedsięwziętej przez zacną 
matronę, chłopczyk otrząsał się ze swe] 
chłopskiej gburowatości, zapominał ludowe­
go narzecza, przyjmując od nowej opiekunki 
śpiewny —  przewlekający wyrazy — akcent 
litewski, którego Bolewska pozbyć się nie 
umiała, pomimo długiego i dawnego zamie­
szkiwania w Warszawie

Złe, doznane w Krasnosójkach Staś za­
pomniał szybko, a łatwiej jeszcze przeba­
czył. Nawet przed „manny4 nigdy się na 
ciotkę nie skarżył i na minioną dolę nie na­
rzekał. Bolewska dowiedziała, się o wszy- 
stkiera powoli, dzięki dystrakcyi dziecinnej 
i potrzebie wywnętrzenia się, jakiej w tym 
wieku zawsze się doznaje, kiedy szczęście 
do nas się uśmiecha

W miarę jak czas upływał — oprócz 
serca — wszystko się w chłopcu zmieniało: 
umysł, zachowanie się, nawet powierzcho­
wność i ruchy, które z ciężkich , ostrych i 
zbytecznie rozkołysanych, stały się swobo­
dne, a okrągłe i miarkowane wrodzonera u- 
czuciem dobrego smaku.

Chłopczyna uczył się pilnie, garnąc 
się do nauki chciwie, zwłaszcza . dy mu 
jej udzielała jego opiekunka ukochana. W cią­
gu kilku miesięcy czytał już i pisał wcale 
nieźle, a chociaż zgrubiała na wsi ręka nie 
mogła ułożyć się do kaligraficznego stawia­

nia liter, błędów ortograficznych nie popeł­
niał niemal wcale.

Nie rozumiejąc prawideł gramatyki , 
czuł, że mu je ucho dyktowało.

Miał wielką skłonność do rysunków i 
pragnął gorąco zostać malarzem. Bolewska — 
pomimo, że "tego rodzaju wydatek'przeciążał 
jej budżet oddawua rozrUcznemi dobremi u- 
ezynkami obarczony — wyszukała młodego 
artystę z talentem, który za skromne wyna­
grodzenie przychodził do domu codziennie. 
Pod kierunkiem pana Artura, rysował Staś 
z gipsu a nawet z natury.

Do wczesnego rysowania z natury po­
pchnął go przypadek, jedno z tych drobnych 
zdarzeń życiar powszedniego, które nieraz o 
losach człowieka rozstrzygają.

Pewnego wieczora, siedział z rejzbre- 
tem przy lampie. Bolewska patrzyła nań 
z radością. Cieszyła się poczciwa niewia­
sta, widząc to nagłe przekształcenie, jakie 
przeobraziło nieokrzesanego parobeczka, do­
biegającego już lat dwunastu, w chłopczyka, 
który mógł współzawodniczyć w manierach 
z dziećmi, urodzonemi w kołyskach złoco­
nych, wycliowanemi wśród przepychu i 
w uajdystyngowańszych towarzystwach. Prze­
kształcenie to było jej dziełem wyłącznem, 
gdyż Karol — chociaż zdawał się kochać 
Stasia jak w Maubeuge — nietylko nie po­
magał i nie przyczyniał się do edukacji sy­
na, ale nawet krzywił ją niekiedy. Zajęty 
w biurze, rozrywany przez przyjaciół, cze­
kał na podwyższenie pensyi jak na zbawie­
nie, lękając się ciągle nowych, i nieprzewi­
dzianych zawodów.

Staś, pochylony nad grubym papierem, 
przyklejonym do kwadratowej deski, rysował 
coś tak gorączkowo, tak żwawo, tak pilnie, 
że nie widział, co się koło niego dzieje. 
Rumieniec wystąpił mu na twarz , w skro­

niach biły tętna gwałtownie — widocznie 
duchem i myślą utonął w odtwarzanym przez 
siebie przedmiocie.

Kredka, silną ręką trzymana —  ener­
gicznie, pewnie i śmiało kreśliła rysy śli­
cznego dziewczątka.

— Kogo to wyrysowałeś synku ? — 
spytała Bolewska swoim śpiewnym akcentem.

— Janię — odparł chłopiec, podno­
sząc w górę nad rejsbretem zwieszoną 
gDwę.

Bolewska w pierwszej chwili nie zro­
zumiała odpowiedzi.

— Czyjźe to portrecik ? — ponowiła 
pytanie.

Wiedziała, że Staś — prócz kilku osób 
nawiedzających ją czasem — nie zna niko­
go w Warszawie.

— Janię — powtórzył raz jeszcze chło­
pczyk. — A ! prawda!... nie mówiłem nic 
jeszcze mamie o Jani.

W krótkich , prostych wyrazach — 
w ktoiych dźwięczała jednakże struna uwiel­
bienia i zachwytu —■ opowiedział Staś po­
znanie swoje z dziewczynką i jej tygodnio- 
wy pooyt na wsi. Bolewska słuchała go u- 
ważnie.

— Wyrysowałeś ja zatem z pamięci ?...
— Tak.
Jakże ci się zdaje, czy schwyciłeś po­

dobieństwo ?
— Nie wiem.... Dawno już z nią ra­

zem nie byłem.... chociaż w snach widuję 
ją taką, jak tu na papierze ... Ohl nie, nie.... 
daleko piękniejszą.

— Spotykałam się z jej ojcem przed 
laty u pani starościny Nureckiej... Człowiek 
zacny, pełen honoru , rozumny..... Ha ! kie­
dy tak się lubicie, trzeba będzie odnowić 
znajomość i złożyć mu wizytę.



tury krajowej petycyę Zarządu centralnego 
Towarzystwa ogrodniczo - sadowniczego we 
Lwowie o subwencyę, celem krzewienia 
pszczelnictwa i ogrodnictwa między włościa­
nami.

Z porządku dziennego nastąpił dalszy 
ciąg r zprawy szczegółowej nad sprawozda­
niem komisyi konkurencyjnej z projektem 
noweli do ustawy o konkurencyi kościelnej 
z d. 15 sierpnia 1866.

Poseł ks B u c h w a l d ,  odczytał pro­
ponowany przez komisyę §. 12, który tak 
ma opiewać:

§. 12. „Wydatki na pokrycie potrzeb 
kościelnych, z odprawianiem liturgii połączo­
nych, jakoteż koszta utrzymania organisty 
lub diaka i innych sług kościelnych, pokry­
wane będą ze źródeł w §§. 1 i 2 wyrażo­
nych. W razie niedostateczności tych źró­
deł, otrzyma paroch na pokrycie tych wy­
datków od parafian kwotę ryczałtową, która 
łącznie z pokryciem w §§ l i 2 wskaza- 
nem, nie >:.oże rocznie przenosić kwoty 
100 zł.

Rozłożenie na parafian dzieje się 
w miarę podatków stałych , przez nich pa­
rafii opłacanychu.

Ks. biskup S o l e c k i  zwraca uwagę 
na niesprawiedliwość, zawartą w pierwszym 
ustępie §. 12, proponowanego przez komisyę. 
Jest to istotnie największą niesprawiedliwo­
ścią wymagać, ażeby koszta utrzymania or- 
anisty, i innych sług kościelnych, a dalej 
oszta połączone z odprawianiem liturgii, nie 

przenosiły rocznie k w o t y  s t u  z ł r .  Posta­
nowienie takie jest wprost śmieszne i nie 
ma w całym kraju ani jednego kościoła, 
któryby kosztem 100 złr. mógł utrzymać 
sługi kościelne i pokryć wydatki liturgicz­
ne. Policzmy bowiem : Najuboższy kośció­
łek wiejski musi mieć organistę, kościelne­
go i kalikanta; pierwszym trzeba płacić 
rocznie co najmniej 96 złr., drugiemu 86 
złr., a trzeciemu 24 złr. rocznie; mamy 
więc już rocznie 156 złr. A teraz policzmy 
wydatki, połączone z odprawianiem liturgii: 
Ministerstwo wyznań i oświecenia, które bez 
wątpienia nie poszło za daleko w wydat­
kach na cele odprawiania liturgii, rozporządze­
niem z d. 10 maja 1864 do 1. 2011 unor­
mowało te wydatki dla kościołów o jednym 
kapłanie w następujący sposób: 80 funtów 
świec woskowych na rok, czyni 86 złr. 10 
cent.-, 29 litrów wina po 60 centów, czyni 
17 złr. 40 ct.; kadzidła 3 funty na rok, po 
48 centów, czyni 1 zł. 45 c t ; oliwy 52 
funtów do lampki, 25 złr. 50 centów; świec 
łojowych 2 funty, czyni 1 zł., na opłatki 
rocznie 3 zł. 15 centów; na pranie bielizny 
rocznie 6 zł. 30 ct., czyli razem 9 1 zł. 90 
centów. Doliczmy do tej kwoty powyższą 
kwotę 156 z ł, otrzymamy sumę 249 zł. 90 
cent Jest to kwota minimalna i obliczona 
na kościółek w ejski o jednym kapłanie. Ale 
jakież są wydatki w kościołach o dwóch lub 
trzech kapłanach ? Przypuśćmy, że wydatki 
liturgiczne dla kościółka o dwóch kapłanach 
wzmogą się tylko o jedną trzecią część su­
my 93 złr.; oLrzymamy więc 30 złr , a przy 
trzech kapłanach 60 złr., czyli, w pierwszym 
wypadku wynosić będzie ogólny wydatek 
279 złr. 90 ceutów, a w drugim wypadku 
809 złr. 90 centów rocznie. 1 ten wydatek, 
zdaniem komisyi, ma być pokryty kwotą 
maksymalną 100 złr. ? Znaczy to tyle, co

Chłopiec rzucił rejzbret i zaczął rękę 
opiekunki całować.

— Jakaś ty mamo dobra 1... jakaś ty 
dobrał... Ol ciebie to wyrysowałbym podo 
bną.... jak dwie krople wody podobną.... Cze­
kaj.... zaraz.

Chwycił za kredkę, siadł, deskę o stół 
oparł, rzucił na nią drugi czysty papier i 
zaczął rysować z natury.

— Mamusiu, zwróć trochę głowę na 
prawo. .. Wyżej.... tak mateczko ... dobrze.

W kilkanaście minut portret był go­
tów i istotnie podobny.

Nazajutrz pan Artur pochwalił równie 
pracę „z pamięciu jak i pracę „z natury", 
mówiąc do Bolewskiej po cichu :

— Proszę pani dobrodziejki, dziwny 
to rodzaj talentu.... bo że go Staś posiada, 
to nie ulega najlżejszej wątpliwości. Co ry­
suje z głowy, to rysuje miernie, a co sercem 
to dobrze.... bardzo dobrze. Uczucie jest 
głównym motywem jego twórczości.

Pani Irena uśmiechnęła się łagodnie.
— Tak to widać Bóg dał za swoją 

sprawą wszechmocną.... Dziecko grzeszy nad­
miarem tego, czego w rodzie jego brakło od 
dość dawna.

Po lekcyi, kiedy zadowolony z ucznia 
nauczyciel wyszedł, Bolewska zbliżyła się 
do Stasia.

— Co myślisz.... a gdybym się też u- 
brała i poszła w odwiedziny do mecenasa... 
ojca Jani... Mam właśnie o coś się go po­
radzić.

Chłopiec nie ruszył się z krzesła, nic 
nie odpowiedział, tylko oczy jego zabłysły 
niewypowiedzianą radością. Objął przybrana 
matkę za szyję i usta jej do swoich ust 
przycisnął.

cały ciężar utrzymania służby kościelnej i 
ciężar wydatków na odprawianie liturgii, 
zwalić na barki proboszcza. Ale przypatrz­
my się, czy jest to rzeczą możliwą ? Prze­
boleć mógłby taki wydatek prob >szcz hojnie 
dotowany, ale czyż wielu mamy takich pro­
boszczów? Coż się jednak stanie z kapela­
nem lub ekspozytem, który rocznie pobiera 
sam tylko 210 złr. i nie ma ani gruntów, 
ani innych dochodów? Jakim sposobem z 
swojej mizernej płacy pokryje wydatek 249 
złr. ? Czcigodny mówca przytacza przykłady 
na poparcie powyższego wywodu. Kapelan 
w Jodłówce pobiera rocznie tylko 210 złr., 
kapelania ta jest bardzo ubogą i doszło tam 
już do tego, że dla braku funduszów mszę 
świętą śpiewaną odprawia kapelan bez or­
ganisty i bez organów, przy dwóch świe­
cach. Taki stan rzeczy nie da się pogodzić 
z powagą i pewną wystawnośeią, która jest 
niezbędnie potrzebną przy odprawianiu św. 
liturgii. Dlatego wnosi najprz ks. biskup, 
ażeby Izba, w §. 12 wypuśeiła ustęp od 
słów: „W razie niedostateczności"... do
słów: „kwoty 100 złr " - - a natomiast wsta­
wiła następujący ustęp: „W  razie udowo­
dnionej przez proboszcza niedostateczności 
tych źródeł, oznaczy komitet kościelny co­
rocznie na ścisłą potrzeb ograniczoną kwo 
tę, którą złożą parafianie".

Poprawka ta została dostatecznie po­
partą.

Pos. Wł. hr. K o z i e b r o d z k i  stanął 
w obronie wniosku komisyi, która uważa 
stały ryczałt roczny jako złe konieczne, ale 
bądź co bądź za mniejsze niż coroczne przez 
komitet parafialny ustanawianie kwoty, któ­
re łatwo może spowodować nader przykre 
zatargi między parochem a parafianami i 
sprawę już i tak drażliwą jeszcze bardziej 
zaostrzyć. Dalej podniósł mówca, że rozdział 
majątku ściśle kościelnego od beneficyalne- 
go, ani administracyą majątku Jkościelnego 
dotychczas nie jest przeprowadzony; zre 
sztą §. 12 jest dosłownie wyjęty z dawniej­
szego projektu ustawy.

Pos. ks. S a w a  poparł usilnie wywo­
dy i wniosek najprz. ks. biskupa Soleckie­
go, a sprawozd. ks. B u c h w a l d  znalazł 
się w bardzo przykrera położeniu, podziela 
bowiem w zupełności wywody najprz. bi­
skupa, jako oparte na rzeczywistości, a z o* 
bowiązku sprawozdawcy musi bronić wnio­
sku komisyi; osobiście zaś popiera popraw­
kę wniesioną przez księdza biskupa Sole­
ckiego.

Przy głosowaniu utrzymał się §. 12 
według stylizacyi komisyi, z wyjątkiem u- 
stępu, od słów: „W razie niedostateczno­
ści..." — do słów: „kwoty 100 złr." Za­
miast tego ustępu uchwaliła Izba z lakomi- 
tą większością głosów poprawkę ks bisku­
pa soleckiego, wyżej podaną.

Następnie ks. B u c h w a l d  odczytał 
paragraf 14 projektu ustawy, opiewający:

„§ 14. Komitet parafialny sprawuje 
następne czynności: 1) Ma sobie poruczony 
nadzór nad budynkami kośeielnemi i ple- 
bańskiemi, czuwa nad ich utrzymaniem w 
dobrym stanie, przeprowadza budowy i re- 
stauracye budynków; 2) wymierza corocznie 
opłaty, przypadające w myśl §§. 4 i 12, ścią­
ga takowe w razie potrzeby za pośredni, 
ctwein politycznej władzy powiatowej i za 
wiaduje temi funduszami; 3) uchwala i prze-

— Drugą wizytę oddamy razem .. Dziś 
się sama wybiorę.

Wtem służąca wniosła „Kuryera War­
szawskiego".

— Czekaj, czekaj..,, muszę naprzód 
przerzucić Kuryerka.

Siadła w swojem wygodnem krześle o 
szerokich poręczach, białym kolorem pola- 
kierowanych, wyjęła ze skórzanego fulera- 
lika okulary, włożyła je na nos i zaczęła 
kościanym nożem rozcinać kartki pisemka.

Bolewska rozpoczynała zawsze lekturę 
ulubionego dzienniczka od nekrologii. Po u- 
marłych przechodziła dopiero do żywych.

W pewnym wieku najbardziej intere­
sują wieści o tych co nas opuszczają, co od­
chodzą przez drzwi grobu... daleko", daleko, 
do lepszej nieznanej krainy, gdzie i my 
wkrótce za nimi podążymy.

Na czwartej stronicy „Kuryera" dłu­
ga szpalta czerniła się gęstem i krzyżykami.

Gazetka wypadła z rąk pani Ireny.
— O mój Boże! — rzekła — nic z mo­

jej wizyty. Ojciec Jani umarł wczoraj po dłu­
giej i ciężkiej chorobie... Jutro pogrzeb

Staś zerwał się z miejsca
— Umarł — zawołał — o! jakaż ona

nieszczęśliwa!
Łza potoczyła mu się po licach. Był 

blady —  zwiesił głowę na piersi.
Pani Irena przyciągnęła do siebie chło­

pca, który ukląkł przy niej i ukrył twarz 
w dłonie. Staruszka całowała go szepcząc:

— Wola Boska!... wola święta! Pój­
dziemy jutro razem na Powązki... za jego 
trumną.

(Ciąg daJs y nastąpi.'!
Z y g m u n t  S a r n e c k i .

prowadza we własnym zakresie budowle i 
naprawy, jeżeli koszta 100 złr. rocznie nie 
przekraczają; 4) najdalej do końca września 
każdego roku sporządza preliminarz docho 
du i rozchodu następnego roku; 5) najdalej 
do końca lutego każdego roku sporządza 
zamknięcie rachunków za rok ubiegły i o- 
głasza, że wszystkim stronom interesowanym 
wolno je przeglądać w kancelaryi parafial­
nej przez dni 30 od dnia ogłoszenia; stro­
nom interesowanym wolno jeszcze w ciągu 
dni 14 po upływie tego terminu wnieść za­
rzuty do politycznej władzy powiatowej. Or­
ganem wykonawczym komitetu parafialnego 
jest jego przewodniczący, którego wybiera 
komitet z pośród siebie, większością głosów.

Bez dyskusyi przyjęła Izba ten para­
graf, równie jak §. 16, który opiewa:

„§ 16. Polityczna władza powiatowa 
rozpisze rozprawę konkurencyjną i zawe- 
zwie do niej odnośny ordynaryafc i wszystkie 
do konkurencyi obowiązane strony. Dowody 
doręczenia należy złożyć przy rozpoczęciu 
rozprawy. Patron i właściciel obszaru dwor­
skiego mogą się zastąpić przez pełnomocni­
ka, paroch zaś przez swego zastępcę w fun- 
kcyach kościelnych. Każda gmina wybiera 
bezwzględną większością głosów parafian 
tego samego obrządku prawo wyboru w gmi­
nie mających swego pełnomocnika. Każdej 
z tych stron należy się głos bez względu 
na to, czy w danym razie przyczynia się 
lub nie przyczynia do pokrycia kosztów. Do 
powzięcia uchwały potrzebna jest obecność 
większej połowy uprawnionych do głosowa­
nia i absolutna większość obecnych. W bra­
ku kompletu należy na koszt winnych roz­
prawę odroczyć i na tym drugi m terminie 
bez względu na liczbę obecnych przeprowa­
dzić.

Do tego paragrafu wniósł wprawdzie 
pos. ks. K o p y c i ń s k i  poprawkę w tym 
sensie, iżby w razie opieszałości komitetu, 
powiatowa władza polityczna miała prawo 
załatwić sprawę pilną, ale poprawka ta nie 
została nawet dostatecznie popartą.

§. 19. projektu ustawy cofnęła sama 
komisya, poczem bez dyskusyi. zgodnie z 
wnioskami komisyi. uchwaliła Izba resztę 
paragrafów, opiewających:

§. 20. Najpóźniej we dwa miesiące, po 
ukończonej budiowie lub restauracyi, obowią­
zany komitet parafialny złożyć rachunki i 
ogłosić za pośrednictwem, zwierzchności 
gminnych i obszarów dworskich w całej pa­
rafii z oznajmieniem , że rachunki przejrza­
ne być mogą w kancelaryi parafialnej przez 
dni 30 od dnia ogłoszenia i że w przeciągu 
14 dni po tym terminie wolno stronom in­
teresowanym wnieść zarzuty do politycznej 
władzy powiatowej.

§. 21. Polityczna władza powiatowa 
dzierży kontrolę nad czynnościami komitetu 
parafialnego i zarządza w razie zaniedbania, 
przez komitet obowiązków, stosowne środki 
zaradcze.

§. 22. Polityczna władza powiatowa 
rozstrzyga w zwykłym toku instaucyi zaża­
lenia przeciw uchwałom i zarządzeniom ko­
mitetu parafialnego, wniesione w terminie 
14 dni.

Art. II. Wykonanie tej ustawy polecam 
Mojemu Ministrowi wyznań i oświaty.

Powyższy projekt ustawy uchwalono 
także w trzeciem czytaniu.

Z kolei przedłożył pos. ks. B u c h ­
wa l d  imieniem komisyi konkurencyjnej pro­
jekt ustawy o ubezpieczeniu budynków ko­
ścielnych i plebańskich od ognia Projekt 
ten opiewa: Zgodnie z uchwałą Sejmu Mo­
jego Król. Galicyi i Lodomeryi i t. d. roz­
porządzam , co następnje:

°§. 1. Komitet parafialny, utworzony w 
myśl § 1 3  ustawy o konkurencyi kościelnej 
z d. 15 sierpnia 1866 (Dz. ust. kr. XIV. 
z 30 grudnia 1866), powinien budynki ko­
ścielne i plebańskie w zakładzie asekuracyj­
nym bez przerwy zabezpieczać od ognia.

§. 2. Wydatki na rzeczone ubezpiecze­
nie mają być w ten sam sposób pokryte, 
jak koszta stawiania i utrzymywania budyn­
ków kościelnych i plebańskich.

§. 3. Wynagrodzenie uzyskane za szko­
dę pożarem wyrządzoną wpływaj do fundu­
szu konkurencyjnego i jedynie użyte być 
może na odbudowanie lub naprawę budyn­
ku przez ogień zniszczonego lub uszkodzo­
nego.

§. 4. Wykonanie tej ustawy polecam 
Mojemu Ministrowi wyznań i oświaty.

W dyskusyi szczegółowej wniósł pos. 
P o p i e l  poprawkę do §. 2, która jednako­
woż nie została popartą, poczem Izba przy­
jęła powyższy projekt ustawy, bez zmiany, 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Komisya konkurencyjna przedłożyła 
jeszcze trzeci projekt ustawy o tworzeniu 
funduszu parafialnego, zapasowego, na po­
krycie kosztów stawiania i utrzymywania 
budynków kościelnych i plebańskich.

W dyskusyi generalnej nad tym pro­
jektem zabrał głos poseł P ł a z i ń s k i  i 
w n i ó s ł  p o r z ą d e k  d z i e n n y  nad proje­
ktem ustawy, która jest niepopularną, nie 
prowadzącą do żadnego celu i niewykonalną 
Wiadomo, że podobny projekt ustawy został u- 
chwalony 2 lutego 1867, ale już dnia 22go

grudnia 1868 uchwalił bejm znieść ustawę, 
ponieważ powszechną wzbudziła niechęć. 
Nakłada ona na strony konkurencyjne 
nowy ciężar, wynoszący wprawdzie tyl­
ko 1 procent podatków bezpośrednich, w 
obrębie parafij opłacanych , ale zawsze 
ciężar, który trafi najuboższych parafian. 
Niepopularną byłaby ta ustawa właśnie dzi­
siaj, kiedy po klęskach tegorocznych ze­
wsząd odzywają się głosy domagające się 
ulg podatkowych. Niepopularną jest także z 
tego powodu, iż mniej oświeceni parafianie 
wyobrażają sobie, iż na jeden i ten sam cel 
płacą, dwa razy. Nieprowadzącą do celu jest 
taka ustawa, albowiem nim z 1 prc. [podat­
ku zbierze się kwota, z której można by u- 
tworzyć fundusz zapasowy na budowę ko­
ściołów i ich utrzymanie, wymrze niejedna 
generacya; mija się dalej z cele n, albowiem 
niepodobna określić (jak się tego domaga §
2 projektowanej ustawy) kiedy władza poli­
tyczna ma zwolnić parafian od opłaty do 
funduszu zapasowego ? /zacytowany paragraf 
powiada wprawdzie, że uwolnienie od opła­
ty ma nastąpić wówczas, jeżeli fundusz za­
pasowy łącznie z środkami wskazanemi w 
§§ 1—7 ustawy o konkurencyi kościelnej z 
dnia 15 sierpnia 1866, ubezpiecza przynaj­
mniej w p o ł o w i e  koszta na utrzymanie 
budynków kościelnych i plebańskich w n a ­
le ż  y t y m s ta n i e — ale gdzież jest kryfce- 
ryum do tej „ p o ł o w y  M i gdzież kryteryura 
dla „ n a l e ż y t e g o  s t a n u "  budynków? 
Nareszcie jest ta ustawa niewykonalną we 
wszystkich większych miastach, posiadają­
cych kika, lub kilkanaście parafij, jak n. p”. 
we Lwowie i w Krakowie, bo gdzież szukać 
owych stron konkurencyjnych, czyli innemi 
słowy: parafian, którzy co miesiąca, albo co 
kwartału przenoszą się z jednej parafii do 
drugiej ? jak oznaczyć, do której parafii ma 
konkurować taki wędrujący parafianin? Mówca 
wnosi tedy: „Sejm przechodzi do porządku 
dziennego nad projektem ustawy komisyi 
konkurencyjnej o tworzeniu parafialnego fun­
duszu zapasowego na pokrycie kosztów sta­
wiania i utrzymywania budynków kościel­
nych i plebańskich".

Pos. R o m e r  poparł ten wniosek pos. 
P ł a z i ń s k i e g o ,  a Łba przzjęła go pra­
wie jednogłośnie.

W końcu pos. ks. B u c h w a 1 d, imieniem 
komisyi konkurencyjnej, przedłożył szereg 
rezolucyj, które poparł pos. Adam J ę d r z e  
j o w i c z ,  a które Izba bez dyskusyi uchwa­
liła; opiewają one:

Wzywa erę Rząd aby . 1) wyjednał w 
drodze ustawodawczej zmianę ustawy pań­
stwowej z 7 maja 1874, (Dz. ust. państ. 
Nr. 50) w tym kierunku, iżby: a) mocą u- 
stawy krajowej mogli być pociągani do kon­
kurencyi kościelnej także katolicy odnośnego 
obrządku, niemieszkający w parafii, jeżeli 
w jej obrębie posiadają majątki nieruchome; 
b) aby obowiązek konkurencyi kościelnej 
osób prawnych w myśl § 1 0  krajowej u- 
stawy z 5 sierpnia 1866 żadnej nie ulegał 
wątpliwości; 2) aby w myśl istniejących 
przepisów przeprowadził jak najrychlej roz­
dział majątku ściśle kościelnego od ma­
jątku beneficyalnego; 3) aby postarał się 
we właściwej drodze o uregulowanie admi- 
nistracyi majątku ściśle kościelnego.

Z kolei pos. R o m a n o w i c z  przedło­
żył sprawozdanie komisyi budżetowej o 
zamknięciu rachunków funduszów samoist­
nych, budżetem nieobjętych, za rok 1882. 
Bez dyskusyi zgodnie z wnioskiem rzeczo­
nej komisyi, przyjął Sejm zamknięcie tych 
rachunków do wiadomości i uchwalił nastę­
pujące rezolucye:

I. Poleca się Wydziałowi krąjowemu, 
aby w następujących sprawozdaniach ze 
swych czynności zamieszczał szczegółową 
relacyę o stanie sprawy fundacyi Głowiń­
skiego z Salomonem Tandem;

II. Pozostały fundusz zapomogi z r. 
1866 zostanie z d. 1 stycznia 1885, jako 
osobny fundusz zniesiony i wcielony bę­
dzie z aktywami i pasywami swemi do fun­
duszu Krajowego;

III. Do budżetu na r. 1885 wstawioną 
będzie w dziale dochodów, kwota 25 000 
zł. jako wpływy ze zwrotu pożyczek, z fun­
duszu tego wydziałom powiatowym już u- 
dzielonych, tudzież kwota 50.000 zł. jako 
prawdopodobna zwyżka kasowa z końcem
b. r.;

IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby: 1) od 1 stycznia 1885 wcielenie po­
zostałego funduszu zapomogi z r. 1866 do 
funduszu krajowego książkowo przeprowa­
dził ; 2) dalszego udzielania pożyczek z tego 
funduszu, z wyjątkiem już przyrzeczonych 
zaprzestał; 3) w preliminarz na r. 1886 i 
lat następnych wstawiał jako dochód wyni­
kające z planów umorzenia zwroty do wy­
działów powiatowych na rachunek poży­
czek, z funduszu tego udzielonych, i wszel­
kie inne spodziewane dochody tego fun­
duszu.

Zgodnie z wnioskiem komisyi (ref, A. 
Ję dr z e j o w i cz) przeszedł Sejm do po­
rządku dziennego nad petycyą Reprezenta- 
cyi powiatu lwowskiego o zaprowadzenie 
pasportów dla koni, w drodze ustawy kra­
jowej. Sprawa to nienowa i ponawia się



od r. 1869. Rozmaici petenci mniemają, że 
pasporty mogłyby zapobiedz kradzieżom 
koni. Według najdokładniejszych inforraacyj 
zasiągniętych przez Wydział krajowy u wy­
działów powiatowych, tudzież u węgierskie­
go Ministerstwa spraw wewnętrznych, —

two byó zamienione na jednolite pod wzglę­
dem narodowościowym; źe zwłaszcza ze 
względów na reprezentacye okręgowe i na 
wybory jednolitość okręgów wielceby uła­
twiła pokój dla narodowości krajowych ; że 
taki podział ułatwi organizacyę drugich in-
o ł n n r t - r r i  r. r r n n n / J r r i n  n  o  TTk/1  n n m ś / t i  • S o i r Y l  n r-r j \7 _

o-

go Ministerstwa spraw wwwjjęnajjj^u, pa#- , puuma* uiwuth y łJJt
porty dla koni utrudniłyby tylko ruch i obrót j stancyj na zasadzie narodowości: Sejm wzy 
handlowy końmi , ale nie przeszkodziłyby j wa rząd cesarski, aby na przyszłorocznej 

"  ' * ’ 1—  ----- sesyi sejmowej przedłożył projekt, dotyczą­
cy rozgraniczenia okręgów według narodo­
wości. “

Wniosek ten przekazano komisyi dla 
spraw gminnych, która wezwała rząd, aby 
objawił swe zdanie względem wniosku pana

wcale kradzieżom Sejm już dwa razy 
świadczył się przeciw podobnym żądaniom, 
a kradzieżom koni zapobiegną skuteczniej 
zarządzenia i obostrzenia wydane przez wła 
dze sądowe i administracyjne.

Bez dyskusyi, zgodnie z wnioskiemBez dyskusyi, zgoanie z wiuosiaem     ̂—
Wydziału krajowego, (ref. O. P i  e t r u s k i )  Herbsta. Na wczorajszera posiedzeniu korni 

1. n •  -r\ Tono v  n - svi radca namiestnictwa Dan Kmoch , jakiuznał Sejm za ważny wybór p. Jana 
c h a n o w s k i e g o  na posła z grupy
w i e j s k i c h  okręgu Dembica-Pilzno. Wniesiony kiaracyę:

7 l  wKa/lonin 7.nr7.1lłńw .. n
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K o -  syi radca namiestnictwa pan Kmoch, jako 
gmin komisarz rządowy, odczytał następującą de

„ ” to
protest, po dokładnem zbadaniu zarzutów 
przez delegowanego starosty, p. Bulikowskie- 
go, okazał się w każdym kierunku bezpod­
stawnym.

W końcu załatwia Izba szereg pety- 
cyj. Zgodnie z wnioskiem komisyi admini­
stracyjnej (ref. p. R o me r )  odstąpiono Rzą­
dowi do uwzględnienia petycyę lekarzy i 
mieszkańców zakładu zdrojowego w Kryni­
cy o ulepszenie miejscowych urządzeń Zgo­
dnie z wnioskiem komisyi szkolnej (ref. p. 
M a ł e c k i )  odstąpiono kraj. Radzie szkolnej 
do załatwienia petycye rad szkolnych miej­
scowych w Bóbrku i Żarkach, na granicy 
szląskiej, o podwyższenie płac nauczyciel­
skich. Nad petycyą S. Rosenstraucha, dzier­
żawcy myta, o opust z czynszu dzierżawne­
go lub o zwolnienie z kontraktu, przeszedł 
Sejm do porządku dziennego, zgodnie z 
wnioskiem komisyi petycyjnej, (prof. p. 0- 
c h r y m o w i c z ) .  W skutek petycyi gminy 
Frysztak o wyjednanie dodatkowej ustawy 
o szupasnictwie, powziął Sejm, na wniosek 
komisyi petycyjnej (ref. p St. Gn i e w o s z )  
następujące uchwały: „I. Wzywa się Rząd, 
aby przyspieszył zmianę ustawy o przyna­
leżności z d 3 grudnia 1863 1. 105 w kie­
runku wskazanym uchwałą sejmową z d. 17 
października 1881. II. Petycyę gminy Fry­
sztak przekazuje się Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i przedłożenia na najbliższej 
sesyi wniosku w kierunku możliwego ulże­
nia gminom z siedzibą sądów w ponoszeniu 
kosztów utrzymania obcych włóczęgów, wy­
pływających z §. 14 al. 1 ust. państwowej 
z d. 27 lipca 1871 1. 88, przez przyjęcie 
takowych na fundusz krajowy, z zastrzeże­
niem zwrotu od gmin przynależnych.M

Koniec posiedzenia o godzinie 21/* z 
południa; XV posiedzenie dzisiaj. (Obacz 0- 
statnią Pocztą).

Listy z Pragi,
II.

(Podział Czech).
P raga , 7 października.

Mniej więcej od roku niemieckie stron­
nictwo w Czechach propaguje myśl podzia­
łu Czech na prowineyę czeską i niemiecką. 
Na wiosnę r. b. sprawę tę poruszył w Ra­
dzie państwa pos. Russ ,  który też nastę­
pnie ogłosił broszurę, zawierającą dokładny 
projekt podziałowy. Inni posłowie niemiec­
cy roztrząsali tę kwestyęfna zgromadzeniach 
wyborczych, a za podziałem oświadczył się 
nawet dr. S c h m e y k a l ,  uważany jako je ­
den z oględniejszych posłów niemieckich. 
Skrajni domagają się utworzenia dwóch cał­
kiem odrębnych prowincyj, z których jedna 
„Czechowia" ze stolicą Pragą, obejmowałaby 
powiaty czeskie, druga „BojerheimM, ze sto­
licą Litomierzycami lub Libercem (Reichen- 
berg), powiaty niemieckie. W tej prowincyi 
niemiecko-czeskiej wyłącznym językiem u- 
rzędowym ma byó niemiecki, gdy natomiast 
w prowincyi czeskiej język niemiecki Jako 
państwowy* używałby i nadal pewnych 
praw. Chodzi więc o to, aby wyrugować 
czeszczyznę z powiatów niemieckich, nie 
zrzekając się dążności germanizacyjnych 
względem prowincyi czeskiej. Umiarkowań- 
sza część stronnictwa niemieckiego domaga 
się na teraz tylko pewnego rozgraniczenia 
według narodowości Mają więc powstać 
dwie sekcye w namiestnictwie, dwie sekcye 
w najwyższym sądzie krajowym i t. d. Tym 
dążnościom służą stawiane niedawno w sej- 
mie wnioski niemieckich posłów T a n s c h e -  
gO 1 B a r e u t h e r a ,  dotyczące podziału a- 
gronomicznej rady krajowej, tudzież rady 
krajowej szkolnej, ale także wniosek dr. 
H e r b s t a ,  dotyczący rozgraniczenia powia­
tów według narodowością

Wniosek ten brzmi: „Zważywszy, że 
aczkolwiek w królestwie czeskiem większa 
część okręgów sądowych i wyborczych jest 
rozgraniczona stosownie do narodowości 
mieszkańców, jednak istnieje zawsze jeszcze 
znaczna ilość okręgów, obejmujących gmi­
ny różnej narodowości; że jednak i te o- 
kręgi, bądź to przeniesieniem niektórych j 
gmin do innych okręgów, bądź podzieleniem j 
' -----------; ---- i- -i mnfffl. ła,-

^Ć. k. rząd uznaje, że jakkolwiek już 
wiele się stało celem utworzenia okręgów 
wedle narodowości mieszkańców, jednak co 
do przyłączenia niektórych gmin do innych 
okręgów, lub co do podziału dawnych i 
utworzenia nowych okręgów, dalsze zmiany 
mogą się okazać pożytecznemi. Nie przeczy 
też, że takie zmiany mogłyby ułatwić czyn­
ność niższych władz administracyjnych i 
sądowych. Rząd uznaje także, iż podobne 
rozgraniczenie mogłoby się stać korzystnem 
tak co do czynności reprezentacyj okręgo­
wych, jakoteź co do wyborów. Z tych po­
wodów rząd względem wniosku JE. posła 
dr. Herbsta nie zajmuje stanowiska odpor­
nego, i odnośną uchwałę sejmową chętnie 
uwzględni.

„Z tera wszystkiem c. k. rząd nie mo­
że nie rozważyć, źe w niektórych razach 
przeprowadzenie wniosku mogłoby napotkać 
na nieprzezwyciężone przeszkody, i że doty­
czące gminy z ekonomicznych lub innych 
powodów mogłyby nio życzyć sobie zmiany 
istniejących w okręgu stosunków. Ze wzglę­
du na to, rząd swe przyzwolenie czyni za- 
leżnem od tego, aby dotyczące gminy same 
zażądały zmiany, i aby geograficzne, finan­
sowe i inne względy nie czyniły jej niemo­
żliwą O ile zaś w motywach wniosku do- 
tkniętera jest żądanie nowej organizacji 
drugich instancyj, stosownie do podziału 
“kręgów według narodowości, rząd już te­
raz oświadcza, że nie mógłby przydać na 
taką zmianę organizacyi d r u g i c h  i n s t a n ­
c y j ,  ponieważ sądzi, że zmiana podobna 
naruszałaby jednolitą administracyę i sądo­
wnictwo kraju41.

Rząd więc o tyle nie opiera się wnio­
skowi stronnictwa niemieckiego, o ile cho­
dzi np. o wykluczenie na pograniczu języ- 
kowem pewnej gminy niemieckiej z okręgu 
czeskiego i przyłączenie jej do ościennego o- 
kręgu niemieckiego i yice versa. Taka zmia­
na w danym razie może się okazać poży­
teczną dla obu stron. Ale rząd czyni to za- 
leżnem od życzeń dotyczącej ludności. Jeżeli 
więc taka gmina niemiecka chce pozostać 
i nadal połączoną z okręgiem czeskim, na­
tenczas fanatycy podziału nie mogą jej przy­
musem wcielać do innego okręgu (nie­
mieckiego). Zastrzeżenie tern potrzebniej­
sze, ponieważ w ostatnich dniachnadesz- 
ł j  do sejmu liczne petycye z okręgów 
mięszanych, protestujące przeciwko nowemu 
rozgraniczeniu okręgów. Zwłaszcza p etycy a 
z okręgu manecińskiego zepewnia, że tam 
obie narodowości żyją w wzorowej zgodzie 
i nie życzą sobie wcale „rozwodu41. Nakoniec 
rząd bardzo dobitnie zagradza drogę tym 
dążnościom, które wniosek p Herbsta uwa­
żają tylko jako pierwszy krok d o  z u p e ł ­
n e g o  p o d z i a ł u  C z e c h  na d w i e  p r o ­
w i n c j e .. -  j y e.

Wnioskodawca sam wprawdzie nie na­
dał swemu wnioskowi tego znaczenia. Ow­
szem kilkakrotnie oświadczył, że należy u- 
względnić jedynie brzmienie wniosku. Ale 
JE. p. dr. Herbst nietylko jest znakomitym 
mówca, lecz niekiedy, choć rzadko, umie 
też być dyplomatą, a dyplomata wprawdzie 
nie powinien nigdy kłamać, ale też nie po­
trzebuje odsłaniać wszystkich kart swoich. 
Gdyby p. dr. Herbst na różne zagadnięcia 
dr. Szolca i innych członków komisyi był 
n. p. oświadczył, że skoro wniosek jego bę­
dzie przyjętym, stronnictwo niemieckie prze 
stanie domagać się zupełnego podziału Czech; 
natenczas tata deklaracya tworzyłaby dla 
rządu i dla Czechów pewną gwarancję, 
choćby chwilową tylko, bo po za stronnic­
twem sejmowem p. Herbsta, stoją jeszcze 
intransygenci libereccy, litomierzyccy, karls- 
badzcy itd., którzy za kilka lat wyrugowaw­
szy „starych" i „dyplomatów", mogliby na 
nowo rozpocząć agitacyę podziałową. Skoro 
jednak p. Herbst ostatecznie wzbraniał się 
dać podobną poniekąd zaspakajającą dekla- 
racyę, zastrzeżenie ze strony rządu i więk­
szości czeskiej było słusznem i koniecznem.

(Dokończenie nastąpi.)

Sejmy krajowe
nln do innych okręgów, bąaz poazieicm ^ ; W s e j m i e  s z l ą s k i m  powzięto na 
utworzeniem nowych okręgów, mogą la- wniosek posła dr. Mengera uchwałę, wzy-

Gazeta Lwowska* £ dfiia 10 października 1884,

wającą rząd do wniesienia w Radzie pań­
stwa ustawy o ściąganiu podatków „z rao- 
żliwem uwzględnieniem znanych w tej mie­
rze skarg i zażaleń". Prezydent krajowy 
margrabia Baeąuehem w toku dyskusyi nad 
tyra wnioskiem oświadczył, źe rząd zasta­
nawia się nad tą sprawą i dopiero po zu- 
pełnem ukończeniu narad może nastąpić 
stanowcza decyzya rządu. Następnie w przed­
miocie organizacyi publicznej służby zdro 
wia na Szląsku, polecono wydziałowi krajo­
wemu, aby zebrał w tej mierze spostrzeże­
nia i doświadczenia, poczynione w innych 
krajach, a w szczególności zastanowił się, 
czy morawska ustawa krajowa z dnia 10gó 
lutego 1884 niedałaby się zastosować z ko­
rzyścią do Szląska

W końcu powziął sejm następującą 
rezolucyę: „Wzywa się wydział krajowy, aby 
w sprawie wykonania projektu kanału, Du­
naj-Odra w ogóle, jak niemniej z szczegól- 
nem uwzględnieniem ekonomicznych intere­
sów Szląska i ewentualnego przyczynienia 
się kraju pewną kwotą, rozpoczął przed­
wstępne rokowania z rządem, tudzież z wy­
działami krajowemi współinteresowanych 
krajów Austryi Dolnej i Morawy, i 0 osią­
gniętych rezultatach w najbliższej sesyi zdał 
sprawę sejmowi4*.

Rozdany wczoraj w s e j m i e  c z e ­
ski  m wniosek, w sprawie przemysłu cukro­
wego, proponuje zaprowadzenie ulg, a na 
wet zniesienie podatku od buraków, żada 
pośredniego lub bezpośredniego poparcia 
cukrowni ze strony rządu podczas przesile­
nia przez udzielenie na towar zaliczki, lub 
przez poręczenie. Poruszona w Izbie depu­
towanych ankieta ma być bezzwłocznie zwo­
łaną, aby obradować nad podniesieniem 
przemysłu cukrowego. Rząd powinien, jeżeli 
to będzie możebne, porozumieć się z'Niem­
cami, w celu zaprowadzenia ulg w podat­
kach od przemysłu cukrowego

Połączone komisye s e j m u  d o l n o -  
au s t r y  a ck i e g o  : dla budowli i finansowa 
uchwaliły, aby kraj wziął udział w budo 
wie kanału, łączącego Dunaj z Odrą i Du­
naj z Łabą (Donau-Oder und Donau-Elb- 
Kanał), i to w maksymalnej wysokości 
5 pret. kosztów budowy. Wydział krajowy 
ma dotyczące rokowania z rządem przepro­
wadzić.

S e j m  k a r y n c k i  przyjął uchwalona 
roku zeszłego a obecnie zmodyfikowaną 
ustawę o reformie ustawy wyborczej.

mu skarb państwa wypłaca rocznie po 
250.000 rubli; ale i ta cyfra rozchodu oka- 

J żuje się najzupełniej niedostateczną w po- 
! równaniu z cerkiewno-budowlanemi potrze­

bami siedmiu dyecezyj prawosławnych kra­
ju Zachodn i ego

SPRAWY ZA&RASICZSE
(Prawosławie w Królestwie Polakiem  

i na Litwie.)
Ze sprawozdania zamieszczonego w 

Cerkownym Wi°stniku dowiadujemy się, że do­
tychczas wydawano rok rocznie ze skarbu 
państwa na wznoszenie cerkwi prawosła­
wnych, w guberniach Królestwa Polskiego 
200.000. „Suma ta jednakże, pisze dalej Cerk. 
Wiestnik, jest zupełnie niewystarczającą, 
gdyż według zawiadomienia arcybiskupa 
chełmsko warszawskiego , jak najrychlej 
wzniesienie nowych i reparacye starych 
cerkwi kosztem skarbu, są nieodbicie po­
trzebne, tak dla zaspokojenia potrzeb cer- 
kiewno-religijnych ludności prawosławnej, 
rozrzuconej w większej swej części pośród 
innowierców i nierozporządzająeej dostate- 
cznemi środkami na pokrycie wydatków 
cerkiewno-budowniczych, jako też i do po­
mocy duchowieństwu w jego usiłowaniach, 
skierowanych ku odrodzeniu i wzmocnieniu 
prawosławia w łonie połączonych na nowo 
parafian, którzy dla braku świątyń miejsco­
wych, odwiedzając kościoły łacińskie, wy­
noszą ztamtąd poglądy przeciw-prawosławne, 
trudne do wykorzenienia, a osłabiające dzia­
łalność miejscowego duchowieństwa prawo­
sławnego. Według wiadomości, zebranych 
przez generał-gubernatora warszawskiego, 
w guberniach Królestwa Polskiego wypada 
na przyszłość urządzić jeszcze 66 cerkwi i 
<502 pomieszczeń parafialnych, na któ;y to 
przedmiot potrzebny jest wydatek do 
2,500.000 rubli.

W r. 1882 podniesioną została w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych korespon- 
deneya, w sprawie wydawania ze skarbu 
państwa na pomienione potrzeby jeszcze 
dodatkowo po 100.000 rubli rocznie, w cią­
gu lat 16, ale minister skarbu dał się sły­
szeć z tem, że ponieważ główne wymaga­
nia ludności prawosławnej w kraju dosta­
tecznie już zabezpieczone zostały, więc też 
dalsze urządzenie i podtrzymanie świątyń 
prawosławnych można pozostawić staraniom 
parafian miejscowych. Z tego to powodu i 
z uwagi na niezmiernie wielkie kłopoty 
skarbu państwa, którego zasoby najzupeł­
niej wyczerpywane są przez wydatki nie- 
cierpiące zwłoki, minister Bunge uważał za 
niemożebne przystać na otwarcie w bliskiej 
przyszłości pomienionego kredytu. Co zaś 
do budowania nowych cerkwi w guberniach 
kraju Zachodniego, na sprawę tę po dawne-

(Z Petersburga.)
Jak doniósł wczorajszy telegram pry­

watny, w petersburskich kołach rossyjskich 
uważają powszechnie powołanie generał-gu- 
bernatora Hurki, jako zostają e w związku 
z zamierzoną reformą w Królestwie Boiskiem. 
Według depeszy do N. fr. Presse „rząd ma 
zwracać odtąd swą baczność nietyle na rus- 
syfikacyę Królestwa, ile na północno-zacho­
dnie prowineye (Litwę), które dla rossyj- 
skiego żywiołu o wiele korzystniejsze szan­
se przedstawiają. Ucisk języka polskiego w 
Królestwie ma być nawet częściowo zanie­
chany, ale natomiast zadanie generał-gu- 
bernatora Koch&nowa na Litwie określają 
tu jako stanowczo russyfikatorskie.

Kochanow uważany jest i w kołach 
rossyjskich za nieprzebłaganego wroga pol­
skości, a jego misya za równobrzmiącą z 
russyfikacyą „za każdą cenę". Ważnym kro­
kiem do tego celu ma być konferencja bi­
skupów prawosławnych w Wilnie, na którą 
bardzo liczne zaproszenia rozesłano, a któ­
ra zajmować się będzie naradą nad „środ­
kami poskromienia miejscowego duchowień­
stwa katolickiego". Konferencya ta, jak wia­
domo, odbędzie się jeszcze przed końcem 
bieżącego roku."

Ministerstwo skarbu roztrząsa obecnie 
dwa projekty, mające na celu położenie ta­
my przemytnictwu okowity, przyprawiającemu 
skarb o 15 mil. rs. rocznej straty. Jeden 
projekt wskazuje potrzebę wytknięcia na 
granicy dwóch lub trzech pasów, w któ­
rych w miarę zbliżania się ku zachodowi, 
akcyza pobieranąby była według normy co­
raz mniejszej, tak iżby na samej granicy, 
w pasie 20— 25-wiorstowym, spirytus sprze­
dawał się po cenie zagranicznej. Drugi zaś 
projekt zaleca wzmocnienie straży grani­
cznej. Obecnie na przestrzeni od morza 
Bałtyckiego do Czarnego i Kaspijskiego, 
funkeyonuje tylko 17.600 strażników, pod­
czas gdy we Francyi jest ich 18.000. Na 
wiorstę granicy zachodniej wypada zaledwie 
l/Ł żołnierza. Według zapewnień Now. Wr. 
ten drugi projekt ma większe widoki urze­
czywistnienia. W tej chwili nawet agituje 
się myśi wzmocnienia straży od wejścia do 
wyjścia Wisły z granic Królestwa.

Ministerstwo skarbu oblicza spodzie 
wany w roku przyszłym dochód z podat­
ków celnych wr sumie rs. 102,835,850, wy­
datki zaś 8,737.094 rs.; powiększenie do­
chodów o 41.673 rs., w porównaniu z r. b., 
ma nastąpić skutkiem podwyżki cła od że­
laza i węgla.

(Z Berlina.)
Pruska Rada stanu ma być niezawo­

dnie otwartą d. 15 b. m , w którymto razie, 
ceremonii otwarcia dopełniłby, jako wice­
prezydent, ks. Bismarck, albowiem cesarze- 
wiez, piastujący, jak w iadomo, godność pre­
zydenta tej Rady, powróci do Berlina dopie 
ro 23 b. m Rada stanu zajmie się kilkoma 
projektami ustaw, pomiędzy innemi zaś roz­
szerzeniem zabezpieczenia robotników, spra­
wą subwencyi dla parowców pocztowych, 
projektem zaprowadzenia pocztowych kas o- 
szezędności; natomiast zaprzeczają, jakoby 
do programu jej prac miał wejść także po­
datek giełdowy.

Dzienniki berlińskie donoszą, iż komi- 
sya dla obrony krajowej, która obradowała 
niedawno pod przewodnictwem cesarzewi- 
cza, powzięła ważne uchwały w przedmio­
cie rozszerzenia warowni nadgranicznych, 
tudzież fortyfikacyj nadbrzeżnych. Przede- 
wszystkiem zaś mają być wzmocnione zna­
cznie warownie w prowincjach wschodnich, 
tudzież port w Kieł. W tym celu rząd ma 
zażądać znacznego podwyższenia budżetu 
wojennego.

Jak dalej donoszą, władze wojskowe 
zwróciły obecnie uwagę na dwie kwestye, 
z których jedna dotyczy odpowiednich zmian 
w umundurowaniu, druga zaprowadzenia no­
wego regulaminu musztry dla piechoty. U- 
chwały ostateczne jeszcze nie zapadły, lubo. 
powszechnie przyznano, że należy zaprowa­
dzić ulgi w rynsztunku i tobołach w celu 
ułatwienia swobody ruchu szeregowców, i 
że regulamin musztry winien uiedz re­
formie.

Nordd. Allg. Ztg. prostuje doniesienia 
dzienników odnoszące się do kwestyi kolo­
nialnej, zapewnia, iż konferencje ks. Bis­
marcka z przedstawicielami zamorskich przed­
siębiorstw odbyły się wyłącznie w celu wy­
słuchania ich życzeń i opinii. Życzenia te 
zaważą niezawodnie przy uchwałach rządu 
Rzeszy, być nawet może, iż staną się pod­
stawą dla tych uchwał, za tem jednak nie 
idzie, aby rząd potrzebował do nich wy- 
łącznie się zastosować. Natomiast ks. kan­
clerz wyraził życzenie, aby strony intere-
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sowane porozumiały się pomiędzy sobą co 
do utworzenia syndykatu, któryby przy dal­
szych postanowieniach wspierał rząd radą, 
informacyami i propozycyami. O urządzeniu 
w Afryce koloni] karnych nie było i nie ma 
m o w y . ___________

(Polityka francuska i radykalizm.)
W prasie francuskiej ciągle jeszcze od­

zywa się kwestya polityki francuskiej wzglę­
dem Niemiec, a podsycana przesadnemi o- 
bawami radykalnych głosów, wywołuje re- 
fleksye ze strony całej już prasy republi­
kańskiej. Półurzędowy Paris ogłasza nastę­
pującą notyfikacyę: „Bappel doniósł, że po­
seł Edward Lockroy zamierza po zebraniu 
się Izb zainterpelować rząd o politykę za­
graniczną Prezes gabinetu przyjmie to wy­
zwanie bezwątpienia bardzo chętuie, ażeby 
zredukować wszelkie oskarżenia do zera, jak 
na to zasługują. Szanowny poseł paryski, p. 
Lockroy, wierzy widocznie owym wymysłom 
prasy nieprzejednanych, kiedy tak na seryo 
zapowiedział interpelacyę. Jakoż w samej 
rzeczy poseł Lockroy, jakeśmy słyszeli, chce 
p. Ferryego zapytywać o rzekomy sojusz z 
Niemcami, który został wynaleziony przez 
jakiegoś dyplomatę, używającego na razie 
wytchnienia po trudach. Jesteśmy przeko­
nani, że pytanie o nasze stosunki z Niem­
cami traktowane będzie z taktem i odpowie- 
dniemi względami, jakoteż, że nie będziemy 
zmuszeni słuchać anti - patriotycznych i 
niezręcznych deklamacyj skrajnej lewicy."

Liberłe organ umiarkowany republi­
kański, radzi; większości, ażeby najlepiej nie- 
dopuściła interpelacyi. Dziennik nie wątpi, 
ze wynik interpelacyi byłby korzystny dla 
rządu, ale mniema, że mogłyby przytem być 
wygłoszone mowy, któreby zamiast pomódz, 
zaszkodzić mogły zewnętrznej polityce Fran- 
cyi. Mówcy opozycyi, podbudzeni przesadnym 
patryotyzmem, mogliby się unieść zbytecznie 
i rozdmuchać namiętności, których raczej u- 
nikać potrzeba. „Franc-ya —  kończy Liberte, 
jeżeli ukrywa wgłębi swego serca wspomnie­
nie bolesnej rany, to jednak pod żadnym 
warunkiem nie życzy sobie nowej wojny z 
Niemcami, a pragnie natomiast uśmierzać 
rozdrażnienia. Po cóż więc wyzywać nie­
bezpieczeństwa, podniecać i zaostrzać uczu­
cia, które dziś same przez się nie jątrzą się, 
ale łagodzą. Nie żądamy, ażeby zachęcano 
do zapomnienia o przeszłości, ale wymaga­
my stanowczo, ażeby nie prowokowano za- 
wikłań, a może nawet zatargów, i to bez 
innych pobudek, jak tylko skutkiem chełpli­
wości niepoprawnego szowinizmu". W dal­
szym ciągu mówi Lib. to samo, co już w y ­
raził organ senatora Saya, że Francy a jako 
państwo, może i musi mieć identyczne in- 
teresa z państwem sąsiedniem. Wobec tego 
zwrotu w prasie umiarkowanej, w kołach 
parlamentarnych rozszerzono pogłoskę, że 
Freycinet nie jest już właścicielem dzień 
nika Tćlegrapke. Dziennik ten najsilniej u- 
derzał na gabinet za politykę niemiecką, są­
dzą zatem, że Freycinet, nie chcąc solidary­
zować się z czerwonym radykalizmem, sam 
przez przyjaciół swoich wypiera się obecnie 
wpływu na dziennik, który zadaleko posu­
nął się w tendencyach skrajnych.

KR OIIKA
'=■ N ajj. Pan pozwolił przyjąć i nosić: 

Klaudyuszowi Aleksandrowi Klaudy’emu, radcy 
dworu i gen. inspektorowi kolei Lwowsko-czer- 
niowiecko-jasskiej, król. serbski order Takowy, 
ces. rossyjski order św. Stanisława II klasy 
z gwiazdą i wstęgę komandorską król. belg. 
orderu Leopolda; a centralnemu inspektorowi
i kierownikowi ruchu tejże kolei, Karolowi 
Oesterreicherowi we Lwowie, krzyż oficerski 
król. rumuńskiego orderu Korony.

— Wczorajsza recepcya u pp. Na- 
miestnikowstwa była jeszcze liczniejszą jak po­
przednia, gromadząc w świetnych salonach na­
miestnikowskiego pałacu całą niemal reprezen- 
tacyę kraju i stolicy, dostojników duchownych, 
świeckich i wojskowych, przedstawicieli arty­
stycznego i literackiego świata. Dostojny Gość 
nasz, JE. pan minister skarbu dr Dunajewski, 
który od dni kilku gorliwie oddaje się pracom 
sejmowym, skupiał w około siebie liczne grono 
osób i brał żywy udział w rozmowie, która pod 
gościnnym dachem pp. Namiestnikowstwa, łącząc 
liczne zgromadzenie w harmonijne, towarzyskie 
koło, rozwija się tak łatwo i swobodnie, że czas 
spędzony wydaje się jedną, krótką chwilą i po­
zostawia w pamięci jak najmilsze wspomnienie. 
Toż nie dziw, że wczorajsza recepcya do późnej 
przeciągnęła się godziny.

— Towarzystwo groszowe. Od JW. 
Pani Namiestnikowej Zaleskiej otrzymujemy na­
stępujące pismo :

Z kwartalnych datków członków towarzy­
stwa groszowego, wpłynęło dotychczas na rzecz 

omu Pracy, 205 zł. i 1 dukat w złocie.
zui§ w obowiązku złożyć niniejszem 

szac e nym dawcom, w imieniu ubogich, szczere 
podziękowanie za ich|wspaniałomyślną ofiarność, a

zarazem upraszać tych — dość jeszcze licznych — 
członków towarzystwa, którzy dotychczas skar­
bonek swych nie odesłali, by to raczyli w naj­
bliższych dniach uczynić, przez wzgląd na zbli­
żającą się porę zimową i ztąd wzrastające po­
trzeby Domu Pracy.

A. Zaleska.
—  Uroczyste otwarcie roku nau­

kowego w tutejszej c. k. szkole Politechni 
cznej odbędzie się we wtorek, dnia 14 b. m. 
podług następującego programu: 1. O godzinie 
10 rano nabożeństwo w kościele św. Maryi 
Magdaleny. 2. O godzinie 11 w auli c. k. szkoły 
Politechnicznej sprawozdanie prorektora za lata 
naukowe 1882/3 i 1883/4, a następnie 3. prze­
mówienie nowowybranego rektora.

— Urząd pocztowy w Oewkowie, na 
mocy rozporządzenia ministeryalnego, z dniem 
15 b. m. przenosi się do Dzikowa starego. 
Nowy urząd ten pocztowy będzie połączony 
z urzędem pocztowym w Oleszycach dzienną 
pocztą pieszą i zatrzyma ten sam zakres dzia­
łania co zniesiony urząd w Oewkowie, a mia­
nowicie pełnić będzie służbę poczty listowej i 
wartościowej, włącznie przekazów pieniężnych, 
oraz służbę pocztowej kasy oszczędności. Okręg 
dostawczy urzędu pocztowego w Dzikowie sta­
rym stanowić będą te same miejscowości, które 
do okręgu doręczenia urzędu pocztowego w Oew­
kowie należały. Odległość między Dzikowem 
starym a Oleszycami wynosi 11 5 kilometrów.

— Nowo przystępującym pp. pre­
numeratorom, którzy zażądali początku po­
wieści drukującej się obecnie w odcinku Gazety, 
rozsyłamy równocześnie z dzisiejszym numerem, 
odbitkę pierwszych dziesięciu fejletonów, t. j. 
aż do numeru 226 Gazety z 1 b. m.

— Z gal. towarzystwa muzycznego. 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków ga­
licyjskiego towarzystwa muzycznego odbędzie się 
w niedzielę, 19 października 1884 r , o go­
dzinie 5 po południu, w sali towarzystwa 
(gmach teatralny), na które zarząd pp. człon­
ków wspierających i czynnych zaprasza z tym 
dodatkiem, że podług § 15 statutu na tern 
zgromadzeniu jakakolwiek liczba obecnych człon­
ków stanowić będzie komplet. Porządek dzienny 
obrad stanowią wnioski wydziału o zmianie 
niektórych postanowień statutu towarzystwa i 
inne. Wnioski te złożone są w kancelaryi to­
warzystwa dla poinformowania członków.

— Fanty, przeznaczone na „Toinbolę" 
odbyć się mającą w dniu 14 b. m. w sali 
Frohsinu na korzyść zafctadu sierot św. Teresy, 
wystawione będą w dniach 11 i 13 b. m., od 
godziny 10 do 4 po południu, w sklepie gma­
chu gal. banku kredytowego.

— Czysty dochód Z rautu, urządzo­
nego we wtorek, pod protektoratem pani Czar­
kowskiej, na rzecz towarzystwa „Rodzina", jak 
się dowiadujemy, wynosi przeszło 400 zł.

(w) W archidyecezyi lwowskiej 
obrządku gr. kat objął ks. Jan Burczak, admi­
nistrator probostwa w Podmichajlu, administra- 
cyę probostwa w Podbereżu; ks. Andrzej Hryb, 
administracyę probostwa w Chotyni; ks. Piotr 
Bohaczewski, administrator w Pleśuianach, ad­
ministracyę probostwa w Harbuzowie; ksiądz 
Dyonizy Eliasiewicz, administracyę probostwa 
w Czabarówce; ks. Julian Twardiewicz, admi­
nistracyę probostwa w Jakimowie; ks. Michał 
Marmorowicz, administrator w Uhersku, admi­
nistracyę w Mołodyńcu; ks. Michał Car, admi­
nistracyę w Kurnikach; ks. Włodzimierz Bu-
raczyński, wikary w Białych Ostawach, admi­
nistracyę w Pererośle; ks. Włodzimierz Zarzy­
cki administracyę probostwa w Baryszu i ks. 
Jan Wolański, administrator w Luce, admini­
stracyę w Jabłonowie.

— Zamach samobójczy. Leopold Za- 
howsky, rodem z Aujezd, na Morawie, zamie­
szkały stało w Iglawie, lat 24, żonaty, ojciec
jednego dziecka, były buchalter handlowy,
przybywszy do Lwowa, by wyszukać sobie za­
jęcie i sposób do życia, co mu się jednak nie 
powiodło, a wyczerpawszy swe fundusze i po­
padłszy w najprzykrzejsze położenie, targuął 
się z tego powodu wczoraj około godziny 9 
z wieczora na wałach Hetmańskich na swe ży­
cie wystrzałem z rewolweru. Kula jednak za­
drasnęła mu tylko pierś, poezem oddano go do 
krajowego szpitala. Rewolwer, który zrozpa­
czonemu po dokonanym zamachu wypadł z ręki, 
został przez kogoś na miejscu wypadku skra­
dziony.

— Zapiski policyjne. Skradziono Jó­
zefowi Marklowi z wozowni skórzany fartuch 
od dorożki i kantarek na konia; Maurycemu 
Briih, szynkarzowi, przez włamanie się do 
szynku ■ jego pod 1. 7 ulica Kurkowa, likiery 
we flaszkach, wędlinę, pieczywo i papierosy, 
przyczem wypuszczono na podłogę beczułkę 
wódki; Chanie Stepler portmonetkę z kwotą 
przeszło 8 zł. z kieszeni na Podzamczu ; p Jó­
zefowi B. przez otworzenie okna pod 1. 4 pod 
Dębem, surdut zielonkawy z czarną podszewką, 
kapelusz filcowy nowy zielony, meszty i pugi­
lares z losem loteryi fantowej „Przytulisko pol­
skie w Wiedniu", wartości 9 zł.; Annie Ko­
chanowskiej, stróżowej, pod 1. 18 ulica Koper 
nika, zimową wełnianą chustkę, po jednej stro- i 
nie w białe pasy, a po drugiej gładko popie­
latą. —  Zgubiono: kartkę zast. banku ormiań­
skiego do 1. 2.782 na dwie srebrne łyżki za 
6 zł. zastawione, opiewającą na imię Elsnera; :

p. Adam U. zgubił złoty pierścionek z zielo­
nym krągłym kamykiem z wygra wirowanym 

; herbem, wartości 10 zł.; p. Henryk M pngi- 
. lares z instrumentami chirurg icznemi, sztuk 20,
. wartości 20 zł. — Znaleziono w skrzynce po- 
j cztowej trzy świadectwa służbowe Zachara 
I czyli Seweryna Bryńskiego. — Zakwestyono- 
; wano u znanego złodzieja Ołeksy Stogrynia, 
i futerko barankowe białe, siwern suknem po- 
| kryte, w rękawach watowane; białą męzką u 
i przodu haftowaną płócienną koszulę i kalesony,
1 znaczone czerwono W. 11, oraz 2 zł. 36 ct. 
j pieniądzmi. — Pies zbłąkany, legawieo biały 
' z czarnemi dużemi płatkami, znajduje się u 
woźnicy Walentego Pikuły pod 1. 12 ulica Or­
miańska.

j =  Uszkodzenie cielesne oduiosła 
! Anna Tys, zaróbnica, licząca lat 23, przez spa­
dnięcie z rusztowania z wysokości jednego pię­
tra, przy budowie cerkwi obok Domu Naro- 
dnego, a to z własnej winy. — Również do­
znała 10 letnia Józefa Jerz lekkiego uszkodze­
nia, potrącona dyszlem na ulicy Zamarstynow- 
skiej, skutkiem nieostrożnej jazdy dorożkarza 
nr. 255, którego pociągnięto do adpowiedzial- 
ności.

— Zamach na listowego. Dnia 3 b. m. 
wieczorem, posłaniec listowy z Acąuapendente,

| w prowincyi rzymskiej, napadnięty został w spo­
sób skrytobójczy na gościńcu i ciężko zraniony, 
poczem morderca odebrał mu siedm listów po­
leconych i umknął.

— Sad karny w Wiedniu skazał przed­
wczoraj byłego dyrektora Stadttheatru, p. Bu­
ko wieża, na 100 zł. grzywny za to, że w dzień 
pożaru w tym teatrze pozwolił, aby pełniący 
służbę strażak pożarny zastępował portyera 
gmachu. Strażak i portyer skazani zostali na 
25 zł. grzywny każdy, stróżka zaś, która za­
miatała teatr w chwili wybuchu pożaru, uwol­
niona została od oskarżenia. j

— Cyklon w Katanii, o którym do- j 
niosła wczorajsza nasza depesza z Rzymu, we- j 
dług późniejszego telegramu zrządził szkodę, na i 
5 milionów franków ocenioną. Dotychczas wy- I 
dobyto z pod gruzów zmiecionych trąbą powie- : 
trzną domów 27 zabitych i 350 rannych mie- J 
szkańców. Ci ostatni znajdują się w opiece le- I 
karskiej. I

— Zajście w kościele. Z Petersburga 
donosi depesza d. 6 b. m. : Podczas wczoraj- |
szego nabożeństwa w tutejszym kościele kato- j 
lickim św. Katarzyny, ksiądz niemiecki, Wol- i 
linger, został czynnie znieważonym Podczas j 
odbywającej się mszy, ksiądz Wolliager wyszedł; 
z konfesyonalu i udał się do zakrystyi. Wtedy : 
przez tłum docisnął sie do niego człowiek nie- j 
znajomy i z tyłu uderzył go kilkakrotnie laską. ! 
Powstało ogólne zamięszanie. Mszę przerwano. 
Tłum otoczył zbrodniarza. Sprowadzono policyę. j 
Ujęty oświadczył, że nazywa się Moelłer i że 
działał z rozmysłem, pragnąc zemścić się na ! 
księdzu Wollingerze, ponieważ w skutek jeg« ' 
przyczyni nia się, usunięty został z posady na- j 
uczyciela w szkole katolickiej. Powód ten u- j 
ważają w kołach wtajemniczonych za niepra- ; 
wdziwy. *

— Urwisko. Z Petersburga donosi de- ' 
peszą telegraficzna, że dnia 5 b. m. usunęła się 
góra pod Saratowem i zniszczyła znaczną liczbę 
domów w dzielnicy robotników na wybr/.eżu 
wołżańskiem. Cztery gmachy fabryczne są mo­
cno uszkodzone. Z ludzi nikt nie zginął.

— Okropne nieszczęście zdarzyło się ’ 
pod miastem KosUomą przy ujściu rzeki Wołgi. 
Jak donosi depesza z Petersburga dnia 3 b m., 
srożył się tam pożar okrętów w niewidzianej 
dotąd grozie. Szczegóły są następujące: Okręt 
Drużyna, wiozący z Niżnego Nowogrodu towary 
kolonialne, stanął nagle w płomieniach, skutkiem 
eksplozyi beczki rumu, powstałej przez nie­
ostrożność jednego z majtków. Załoga, szukając 
ratunku, skoczyła w fale rzeki — wyratowała 
się, lecz kosztem mnóstwa pasażerów. Drużyna, 
pędząc bez steru, zajęła wiele innych okrętów. 
Wołga przedstawiała na kilka wiorst wokoło 
straszny wid<>k morza płomieni. Wiele ludzi 
zginęło w płomieniach, bardzo wielu się uto- 
piło ; wszysey prawie z małej liczby uratowa­
nych okryci ranami. Oprócz tego wynosi wy­
rządzona strata kilka milionów rubli.

Najwyższy z loduików szwajcar­
skich, olbrzyru alpej-ki Li di, dnia i7 września 
pierwszy raz ugiął sz-z.t swói pod stopą czło­
wieka. Turystami, którzy na ten szczyt dotarli, 
były dwie córki bawiącego u wód Stachelberg 
generała angielskiego Shipleya, w towarzystwie 
trzech swoich braci, a pod wodzą znakomitego 
przewodnika alpejskiego, Zweifla.

x Dnia 1 października wyszedł z pod 
prasy zeszyt UVIII (X tomu V) Słownika geo­
graficznego polskiego Obejmuje on artykuły : od 
Lopatyńce do Łuczyn. Z obszerniejszych artyku­
łów zeszyt ten zawiera: Łopianka, Łopuszanka, 
Łopuszna, Łopuszno, Łosie, Łosk, Łososina, 
Łoszniów, Łotysze, Łowicz, Łodzieje, Łozowica, 
Lubań, Łubinka, Lubno, Łuck, Łucz, Łuczyn. 
Następujący LIX zeszyt wyjdzie z druku dnia 
1 listopada r. b.

Wycieczka rybaków do Melk.
(Dokończenie.)

Więcej niż dwie i pół godziny trwały 
te oględziny opactwa, równajecego się ra­
czej pysznej rezydeacyi potężnego władcy, 
a czego po pracach konferencyjnych każdy 
spodziewał się jako laborum dulce lenimen, 
to okazało się wcale niemałym trudem fi­
zycznym, acz wstyd byłoby przyznać się do 
zmęczenia, bo z jednej strony było czem u- 
cieszyć i nasycić oko, z drugiej zaś prze­
wielebny cicerone nasz, mimo wieku, tylko 
na ciepło w końcu skarżyć się począł, nie 
na utrudzenie. Zresztą spoczęliśmy nieba­
wem, ale już za stołem w wspaniałym re­
fektarzu, gdzie kucharz klasztorny wystą­
pił do popisu i złożył go summa cum laude. 
Ze na półmisku rybim ukazał się tylko sura 
potężny, podany na ciepło zamiast w ma­
rynacie, miał to pewnie być tylko dowód 
ad oculos, jak wielkie i słuszne jest zada­
nie międzynarodowej konferencyi rybackiej, 
skoro nawet na takim obiedzie trzeba oby­
wać się nieszczególniejszą rybą. Wina sto­
łowe, które w trzech gatunkach obficie pły­
nęły z karaf ustawionych szeregiem wzdłuż 
stołu do dowolnego użytKu, udowodniły 
wszystkim obecnym, że z tego, co się pić 
zwykło po pierwszorzędnych hotelach i re- 
stauracyach za drogie pieniądze, nabywa 
się całkiem mylnych wyobrażeń o winach 
austryackich; a do reszty z błędu wypro­
wadziły nas ogromne dzbany gliniane, z 
których liczna służba poczęta nalewać kie­
lichy, gdy ksiądz opat głośno odchrząknął 
na znak, że pierwszy toast wnieść zamie­
rza. Był to gumpoldskirchner z r. 1873, naj­
szlachetniejszy z pomiędzy win piwnicy o- 
packiej. Ks. opat Ka r l  powstał i odezwał 
się słowy następującemi:

„Wielce szanowni panowie! Miłe od­
wiedziny mężów tak światłych i znamieni­
tych w nauce i praktyce, poczytujemy sobie 
za największy zaszczyt. Witam was wszyst­
kich najserdeczniej, bez różnicy ojczyzny 
waszej ; witajcie w starodawnem opactwie 
Benedyktynów. Historya zakonu tego w 
pierwszym tysiącu lat ery naszej znaczy to 
samo, co historya cywilizacyi europejskiej 
{Brawo! zewsząd). Zwłaszcza zaś tutaj znaj­
dujemy się na gruncie historycznym; albo­
wiem tu w Melk, jest początek historyi mo­
narchii austryackiej; tu Babenbergi, boha 
terscy przodownicy cywilizacyi zachodniej, 
położyli fundament, na którym następnie 
dostojny H absburgów Dom  wzniósł wielką
i wspaniałą budowę owego związku państw, 
który Austryą się nazywa. W żafinem z 
państw europejskich sprawa pokoju we­
wnętrznego nietyle jest powiązana z u- 
święconą osobą Monarchy, jak w Austryi, 
obejmującej tyle różnych krajów i narodów, 
które jednak wszystkie z szlachetną dumą i 
z głęboką czcią spoglądają ku Najdostoj­
niejszemu Domowi cesarskiemu i ku swemu 
Panu i Cesarzowi, jako najpotężniejszemu 
orędownikowi ich dobrobytu i najwspaniało- 
myślniejszemu opiekunowi ich interesów, a 
które z całej duszy i z całym zapiłem w 
niezłomnej trwają względem Niego wier­
ności. Najjaśniejszy Pan nasz i Cesarz 
niech żyje 1“

Wszyscy obecni, skoro tylko inteneyę 
przemówienia poznali, powstali natychmiast 
z miejsc swoich i wzniesiony przez ks. o- 
pata okrzyk z prawdziwym zapałem powtó­
rzyli trzykrotnie. Następnie wiceprezes au­
striackiego Towarzystwa rybackiego w Wie­
dniu, adwokat S h w a c h ,  podnosząc uprzej­
mość i gościnność przyjęcia, wniósł drugi 
toast na cześć księdza opata. Poezem radca 
sądu najwyższego w Monachium p. S t a u -  
d i n ge r, wiceprezes bawarskiego Towarzy­
stwa rybackiego, w pełnem górnego polotu, 
a przydłuższem przemówieniu, wysławiał 
zakon Benedyktynów jako krzewicieli o- 
światy i kultury, zarówno w zamierzchłych 
wiekach, jak i dziś jeszcze. Rybactwo także, 
i to już przed 900 laty, było szczególniej 
pielęgnowane przez Benedyktynów, w Ba- 
waryi; że zaś zakon ten po dziś dzień oka­
zuje się dbałym w tej mierze, najlepszy te­
go dowód w tera, że na tem oto miejscu 
zgromadzeni są członkowie międzynarodo­
wej konferencyi rybackiej. Mówca wzniósł 
toast na pomyślność i rozwój opactwa w 
Melk i na zdrowie wszystkich zakonników 
tutejszych. Na co ks. opat Kar l  odpowie­
dział : „Dziękuję za piękne wyrazy uznania 
imieniem zakonu i szczegółowo opactwa na­
szego i zapewniam was, że odwiedziny wa­
sze będą zapisane w rocznikach tegoż o- 
pactwa, i będą nam silnym bodźcem do 
wykonania uchwał międzynarodowej konfe­
rencyi w naszych także wodach. Nasi sza­
nowni goście niech żyją !“

Szlachetny gumpoldskirchner, o którego 
zaletach świadczył już szereg próżnych dzba­
nów pod oknem w jednym kącie sali, nie 
przestał lać się przy różnych innych to­
astach. Między innemi, pan Major Do l l e r ,  
wypiwszy naprzód, na pomyślność wszyst­
kich krajów reprezentowanych na konferen­
cyi, wniósł tuż potem toast specyalny na
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cześć wielkich zasług profesora Nowickiego 
z Krakowa — toast, który przyjęto rzęsiste- 
mi oklaskami; wszyscy też z kielichami w 
ręku, podążyli do uczonego rybaka naszego, 
siedzącego na drugiem miejscu po prawicy 
księdza opata (u Niemców „prezyduje“ przy 
stole, to jest zasiada na honorowem miejscu 
sam gospodarz domu).

Jako jeden z ostatnich zabrał głos 
radca dworu w ministerstwie rolnictwa i 
reprezentant rządu austryackiego na konfe 
rencyi p. R i n a l d i n i :  Jestem właściwie w 
kłopocie, coby jeszcze powiedzieć po tylu 
pięknych formą i treścią przemówieniach. 
Źe mimo to głos zabieram, czynię to w 
przekonaniu, iż wypada przecież, aby to nie­
me, na kształt ryb i równie zimnokrwiste 
plemię reprezentantów rządowych, które przez 
cały czas konferencyi gorliwie milczało, tu 
przynajmniej, przy tej uroczyście towarzy­
skiej sposobności na chwilę się odezwało. 
Uprzejmość przewielebnego gospodarza na­
szego dopomaga mi zwalczyć ową, wspo­
mnianą na wstępie, trudność kłopotliwej sy- 
tuacyi, bo może i ryba przemówiłaby, gdy­
by zamiast w wodzie, pływała w tym na 
poju, rozwiązującym języki, którym kielichy 
napełnione mamy przed sobą. Wolno mi 
pewnie przypuścić, że z tego miejsca staro 
żytnej sławy rozstaniemy się w zgodzie i 
że każdy, wróciwszy niezadługo, z siedziby 
naszej konferencyi, do swej ojczyzny, zacho­
wa w pamięci dzień dzisiejszy, który przez 
to stanie się wspólym węzłem, łączącym nas 
wszystkich. Gdybyśmy zadali sobie "pytanie, 
jak się to stało, że rozległemu zadaniu na­
szemu, do którego zaliczam taktepensum, zada­
ne nam przez gościnne opactwo, wydołać 
sprostować potrafiliśmy w czasie stosunkowo 
tak krótkim, odpowiedź na to byłaby: viri 
bus unitis! Ztąd też wznoszę kielich, na po­
myślność prac podejmowanych około podź- 
wignienia rybactwa, prac podejmowanych 
tńribus unitis. (Huczne braico I).

Dla praktycznego stwierdzenia swych 
chęci, co do wykonania uchwał konferencyi 
w wodach opactwa, ksiądz opat zapisał się 
w ciągu obiadu na członka Towarzystwa ry­
backiego w Wiedn u, którą to wiadomość, 
ogłoszoną przez sekretarza tegoż Towarzy­
stwa, radcę dworu p. Hu bera, przyjęto o- 
klaskami.

Po uczcie, gdy czas obiadu się zbliżał, do- 
stojny gospodarz przeprowadził nas na drogę do 
dworca i aż do dworca, gdzie wraz z burmi­
strzem miejscowym pożegnał nas uprzejmie Et 
ommibus congrms honor tribuatur — mówi re­
guła św. Benedykta. My go oddajemy spra­
wozdaniem niniejszem przewielebnemu księ­
dzu opatowi Karlowi, czcigodnym 00. Be 
nedyktynom w Melk i całemu zakonowi.

Notatki lltiracia - artrsiruao.
Odczyt Wojciecha hr. Dzieduszyckiego o 

słynnej powieści Sienkiewicza Ogniem i Mieczem 
zgromadził liczną a doborową publiczność, która 
z natężoną uwagą i z prawdziwą przyjemno­
ścią przysłuchiwała się głębokim i oryginal­
nym poglądom krytyka. Stanowisko z jakiego 
zapatruje się nasz znakomity estetyk na powieść 
Sienkiewicza jest jedynie właściwe. Nie jest on 
ani bezwzględnym wielbicielem Sienkiewicza, 
ani też zjadliwym zoilem, który przez swoje 
szkła krytyczne widzi tylko plamy na słońcu. 
W powieści Ogniem i Mieczem widzi on obraz 
jaskrawy, kolosalny, czasem fantastyczny walki 
szlachty polskiej z rycerstwem zaporozkiem, z 
której dolatują nas głosy strasznej epopei bo­
haterskiej, to znowu dźwięki awanturniczej po­
wieści hiszpańskiej odkwitająeego renesansu. 
Czytelnik dziwi się sam temu, że z takiem za­
jęciem czyta rzecz, ani historyczną ani prawdo­
podobną ani nawet możliwą o dziwnych, uciecz­
kach i jeszcze dziwniejszych pogoniach, daje 
się uwieść urokowi powieści niby na stepy Za- 
poroża, a w istocie w krainę bujnej wyobraźni, 
gdzie ognik błędny, który nas mami, wydaje się 
gwiazdą jaśniejącą na niebie. Autor przykuwa 
nas do siebie Die zawiłą intrygą, ani obawa o 
los bohatera, bo wiemy z tonu powieści, że 
się Skrzetuski z Heleną pobiorą —- sokół nam 
to wywróżył na początku - i to wiemy z gó­
ry, że powieść dla Rzeczypospolitej skończy się 
smutno— urok powieści leży w samych obra­
zach, w poetycznem ujęciu przedmiotu

Aby wytłómaczyć ten idealny pierwiastek 
powieści Sienkiewieza, sięga prelegent głębiej i 
wydobywa estetyczne zasady, złożone na dnie 
naszych wrażeń. Daje mu to sposobność wy­
stąpienia z godnością przeciwko rzemieślniczym 
wyrobom sztuki i literatury, sprzedawanym 
tandeciarzom umysłowej produkcyi, z zapałem 
występuje też prelegent przeciw tym, którzy u- 
trzymują, że już minęły czasy bohaterskich o- 
powiadań z całą epoką półbogów w życiu i w 
sztuce a którzy domagają się czerpania moty­
wów z rzeczywistości, z życia powszedniego". 
A jednak, zdaniem naszem, tylko z tego po­
wszedniego życia odbieramy wrażenia pię na i 
brzydoty , wyobrażenia wzniosłe i szlachetne, u- 
czucia zgrozy i boleści i wszystko to, co nas 
do głębi wzrusza na widok bohaterów Homera i

Szekspira, Goethego, lub Mickiewicza. Prelegent 
stawia zbyt nisko tych rodzajowych pisarzy, 
czerpiących ^najbliższego otoczenia, odmawia­
jąc im niemal miana poetów.

W. lir. Dzieduszycki rozróżnia dwa sto­
pnie w opowieści z życia codziennego odpowia­
dającej ilustracyi rodzajowej. Niższy szczebel 
zajmują właściwe artykuły reporterskie i ilu- 
stracye z bieżącej chwili, nie mające żadnego 
artystycznego znaczenia, a zaspokajające tylko 
ciekawość czytelników; wyższym rodzajem są 
nowele i obrazki rodzajowe, które zdołają uchwy­
cić istotę prawdy i śmiałą ręką nakreślić głó­
wne linie kompozycyi. Sztuka ta powinna być 
zdaniem prelegenta „skromna11 i musi jawnie 
ustępować pierwszeństwa koturnowi tragicznemu 
i epicznej lirze. Do tego rodzaju utworów, nie- 
pochłoniętych falą wieków, należy n. p. Deka- 
meron Boccacia i Donkiszot Cerwantesa. Szatą 
właściwą tej sztuki jest nie wiązana mowa, za­
daniem jej wniknąć w najsubtelniejsze zakątki 
duszy ludzkiej, ale czy zawsze i koniecznie 
winna ona dobywać owe tajniki z uśmiechem 
na twarzy, to zależy od punktu widzenia, z któ­
rego się robi obserwacye. Wychodząc z stano­
wiska humorystycznej powieści daje prelegent 
temu całemu rodzajowi następującą receptę : 
Zabronione są tej sztuce długie płacze i sen­
sacyjne sytuacye, co najwięcej wolno jej w du­
szy czytelnika zrodzić pewne spokojne współ­
czucie ze smutkiem poczciwego człowieka, który 
nie dorósł miary bohaterskich poświęceń. Przy­
gody jej bohatera powinny pobudzać do spo­
kojnego uśmiechu, myśl smutna na chwilkę 
tylko zagościć a słońce humoru oświecać cały 
horyzont artystyczny. Wówczas spełnia sztuka 
swoje zadanie: podnosi człowieka z życia po­
wszedniego w sferę ideału tern właśnie, że mu 
każe śmiać się z tego, co go kłopocze w życiu 
i z tego wszystkiego co małe i koszlawe; kto 
te powszednie sprawy i śmieszności ludzkie 
opisuje heroicznym wierszem, ten nie tworzy 
nudnej, nieznośnej sielanki, jak twierdzi prele­
gent, ale t. z. komiczną epopeję, albo powieść 
w rodzaju Puna ladeusza, żeby zaś kto malo­
wał w „nadludzkich" rozmiarach powszednich 
ludzi, choćby nawet impressioniści francuscy, 
których z takiem uprzedzeniem traktuje ideali­
sta, w to trudno uwierzyć. (D. n.)

Dr. .H e n r y k  B ie g e l id ise n .

KROMKA SĄDOWA
P r o c e s  R i t t e r ó w .

Kraków. 9 października b. r.
(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej).

(Dziewiąty dzień rozprawy).

Trybunał postawił pp. przysięgłym 3 py­
tania główne w kierunku zbrodni morderstwa 
skrytobójczego, przeciw Mojżeszowi Ritterowi, 
jako bezpośredniemu mordercy, przeciw Sto 
chlińskiemu zaś i Gittli Ritterowej jako współ­
sprawcom zbrodni.

Obrońca dr. Mac ha l s k i  żąda, opiera­
jąc się na § 818 p. k., zamieszczenia w pyta- 

i niacli głównych okoliczności faktycznych bliżej 
oznaczających miejsce, czas i sposób wykonania 
zbrodni, t. j by w pytauiach zamieszczone były 
słowa; „dnia 4 grudnia 1881“, „w piwnicy 
Mojżesza Rittera", „przez poderżnięcie gardła11. 
(Podczas gdy w pytaniach postawionych przez 
trybunał obok znamion ustawowych, zamiast 
przez obronę żądanych określeń, mieszczą się 
wyrazy „ w Lutczy w końcu listopada lub 
w pierwszej połowie gruduia 1881, w ten spo­
sób działali i t. d.“).

Obrońca dr. R o s e n b l a t t  popiera ten 
wniosek.

Obrońca dr. K a p i s z e w s k i  żąda po­
stawienia pytania ewentualnego co do Stochliń- 
skiego w kierunku zbrodni ciężkiego uszkodzenia 
ciała.

P r o k u r a t o r  sprzeciwia się obu wnio­
skom, zgadzając się o tyle tylko na wniosek 
dr. Machalskiego, aby żądane przez niego wy­
jaśnienia faktyczne, w myśl § 323 p. k. umie­
szczono w pytaniach dodatkowych.

P r z e w o d n i c z ą c y  przed udaniem się 
na naradę zapytuje obrońcę, czy żąda w myśl 
wniosku prokuratora pytania dodatkowego Da 
wypadek potwierdzenia pytania głównego, w ra­
zie gdyby trybunał pytania główne w niezmie­
nionej formie pozostawił.

Obrońca dr. M a c h a l s k i  oświadcza, 
iż nie żąda pytania dodatkowego.

Trybunał po naradzie ogłosił uchwałę 
odmowną co do obu wniosów.

Obrońca dr. Mac hal ski  zastrzega sobie 
zażalenie nieważności.

Następnie zabiera głos oskarżyciel publi - 
czny p.  Łoziński o godzinie 11, którego prze­
mówienie dla związku podamy razem z prze 
mówieniami obrońców w następnym numc- 
rze* (0. d. n.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
J Kolej Karola Ludwika. Od 21 do

30 września było dochodu na linii L wó w -

K r ak  ów 197.988 zł. 51 ct. (wchodzi tu już 
dochód z kolei lokalnej Ja r o & ł a w - S o k a 1 
w sumie 5 368 zł. 52 ct.), na linii Lwów-Bro- 
dy-Podwołoczyska 59.905 zł. I ct., razem 
257.893 zł. 52 ct. W tym samym czasie roku 
zeszłego było dochodu na pierwszej linii 238.970 
zł. 13 ct,., na drugiej 51.394 zł. 55 ct., ogó­
łem 290.364 zł. 68 ct. Od 1 stycznia do 30 
września b r. było przychodu na pierwszej linii 
5,653.982 zł. 42 ct., na drugiej 1,882.593 zł. 
37 ct. razem 7,036.575 zł. 79 ct. W tym sa­
mym czasie roku zeszłego na pierwszej linii 
6,060.439 zł. 82 ct., na drugiej 1,381.153 zł. 
42 ct., razem 7.441.593 zł. 24 ctl

*** Wyrób wódki i piwa w Galicy i.
W miesiącu sierpniu roku 1884 wyrobiono w 22 
gorzelniach galicyjskich ogółem 174.560 opo­
datkowanych stopni alkoholu. Największa liczba 
gorzelni była w ruchu w powiecie skarbowym 
stanisławowskim, bo 10, w kołomyj skini i Sam­
borskim po 4, w lwowskim 2, brodzkim i kra­
kowskim po 1. W powiatach skarbowych: no­
wosądeckim, przemyskim, rzeszowskim, sano­
ckim, tarnopolskim i tarnowskim nie funkeyo- 
nowała ani jedna gorzelnia.

W 152 b r o wa r a c h  galicyjskich wywa­
rzono w miesiącu sierpniu ogółem 39.566 hekto­
litrów piwa. Największa ilość browarów, bo 25, 
była w ruchu w powiecie skarbowym rzeszow­
skim, lecz we wszystkich wywarzono zaledwie 
3.153 hektolitrów piwa, gdy natomiast w 6 
tylko browarach w mieście zamkniętem Lwowie 
wywarzono 4.104 hektol. W  powiecie skarbo­
wym brodzkim było w ruchu 20 browarów, 
tarnopolskim 15, przemyskim i sanockim 13, 
stanisławowskim 11, krakowskim i nowosąde­
ckim po 10, tarnowskim 9, Samborskim" 7, 
lwowskim i w mieście Lwowie po 6, w mie­
ście Krakowie 4, wreszcie w powiecie kołomyj- 
skim 3, w których to ostatnich browarach wy­
warzono zaledwie 630 hektolitrów

*** Produkcya i sprzedaż soli.
W miesiącu sierpniu r 1884 wynosiła produ­
kcya soli w Galicyi 118.147 centnarów metr., 
sprzedaż zaś 93.311 centn. metr. W tym sa­
mym miesiącu roku zeszłego wynosiła produ­
kcya 127.930 centn. metr., sprzedaż zaś 111.702 
centn. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu sierpniu r. b wyprodukowano o 9.788 
centn. metr. i sprzedano o 18.39 i cent. metr. 
mniej, niż w tym samym miesiącu roku ze­
szłego.

J Przemysł cukrowy w Czechach.
Ogłoszone właśnie sprawozdanie „Pierwszej cze­
skiej rafineryi cukru“ w Modrzanie wykazuje 
za rok 1888J4 stratę 10 979 zł., podczas gdy 
w roku poprzednim miała ta fabryka 175.697 
zł. zysku Straty te są skutkiem panującej kry- 
zis i niskich cen cukru. Nowa kampania już 
się we wszystkich fabrykach rozpoczęła.

OSTATNIA POCZTA

Sejm krajowy.
XV posiedzenie zagaił dzisiaj JW. Mar­

szałek o godzinie litej minut 30 przed po­
łudniem.

Wpłynęło 17 nowyrh petycyj.
Sprawozdanie Wydziału krajowego o 

krajowych szkołach rolniczych w Dubla- 
nach, tudzież o folwarku dublańskim, ode 
słano w piewszem czytaniu, na wniosek dr. 
II o s z a r d a , do komisy i gospodarstwa kra- 
j owego.

Poseł Jan hr. T a r n o w s k i  wyraża 
ubolewanie, że powyższe sprawozdanie tak 
późno wpływa do komisyi gospodarstwa kra­
jowego, a mianowicie po uchwaleniu już nie­
których kwot, o których w sprawozdaniu 
jest mowa.

Na wniosek posła S m a r z e w s k i e -  
g o  dozwolił Sejm, ażeby petycya gminy m. 
Krakowa o zwrot wydatków kwaterunko­
wych została przeniesioną z komisyi budże­
towej do komisyi administracyjnej.

Drugi przeemiot porządku dziennego: 
sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo­
wego o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie krajowej średniej szkoły rol­
niczej, ogrodniczej i folwarku w Czernicho­
wie — spadł z porządku dziennego, z po­
wodu choroby sprawozdawcy Wydziału kra­
jowego, dr. W e r e s z c z y ii s k i e g o.

Zgodnie z wnioskiem Wydziału kra­
jowego, (ref. Władysław hr B a d e n i) prze­
szedł Sejm do porządku dziennego nad pe- 
tycyą gminy Ohodorowa w sprawie uzna­
nia drogi Rohatyńsko - Stryjskiej, za kra- 
jową.

Nastąpiły sprawozdania Wydziału kra­
jowego, o udzielenie zezwolenia na pobór o- 
płat mytniczych Sprawozdawca pos. Wł. hr. 
B a d e n i .  Bez dyskusyi uchwalił Sejm ze­
zwolić na pobór opłat mytniczych, pod do- 
tychczasowemi warunkami, Radzie powiato­
wej w Tarnobrzegu, na drodze powiatowej 
Tarnobrzeg-Stale ; Radzie powiatowej w Bo­
chni na drodze powiatowej Bocheńsko- 
Łapanowskiej; Radzie powiatowej w Gry­
bowie : a) na drodze Zborowicko - Gry-
bowskiej; b) na drodze z Grybowa ku Kry­

nicy: c) od mostu na rzeee Białej, między 
Wojnarową a Wilczyskami; obszarowi dwor­
skiemu wspólnie z gminą w Burzynie, od 
mostu na rzece Białe; gminie miasta Do­
brzyc od mostu na rzece Rabie *, obszarowi 
dworskiemu w Spasie od mostu na rzece 
Dniestrze.

Godzina J21/4 w południe; posiedzenie 
trwa dalej.

Na wczoraj, o godzinie 9 wieczorem, 
zapowiedziany był p o w r ó t  do W i e d n i a  
Naj j .  P a n a  i innych osób, biorących u- 
dział w łowach dworskich w Styryi. Monar­
cha miał wprost z dworca udać się do Schon- 
brunnu.i--------------------- --------------

i
Przedwczoraj p r z y b y ł a  do W i e ­

dni a ,  w powrocie z Gleichenbergu, k r ó ­
l e w s k a  s e r b s k a  r o d z i n a .  Na dworcu 
kolejowym oczekiwał jej przybycia poseł 
serbski Bogicewic, wraz z członkami posel­
stwa. Dostojni podróżni zajęli mieszkanie 
w hotelu Imperial.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż ze 
względu na to, że w s p r a w i e  p r z y w r ó ­
c e n i a  a k a d e m i i  Josefinum, podniesiono 
ze strony węgierskiej zarzuty, jakoby przy 
odnośnych obradach stanowisko Węgier nie 
zostało należycie uwzględnione, ministerstwo 
wo iv ma zwołać ponownie ankietę, do któ­
rej zostaną zawezwani także węgierscy rze­
czoznawcy, lekarze i profesorowie. Ankieta 
zbierze się na początku przyszłego roku.

Na licznem zgromadzeniu, które odby­
ło się wczoraj w dzielnicy „ Ft i n f haus " ,  
uchwalono wnieść petycyę do rady miejskiej, 
żądającą u t w o r z e n i  a" s z k o ł y  c z e s k i e j  
w tej dzielnicy. Petycyę tę motywuje zgro­
madzenie tem, że w dzielnicy „Funfhaus“ i 
przyległych dzielnicach mieszka wielu prze­
mysłowców i robotników czeskich. Równo­
cześnie wybrało zgromadzenie komisyę, któ­
ra ma zbierać podpisy na tej petycyi i po­
czynić dalsze kroki w tej sprawie.

Presse donosi: O t w a r c i e  r u c h u  na 
l i n i i  Ż y w i e c - Z w a r d o ń  (granica kra­
jowa) zostało przez generalną dyrekcyę ko- 
leji skarbowych wyznaczone na 1 l i s t o p a ­
da b. r. W tym dniu oddaną będzie także 
na publiczny użytek przestrzeń węgierska, 
stanowiąca połączenie dla tej linii, Zwardoń- 
Czacza.

Z P r a g i  telegrafują: Komisarz poli- 
cyjny Vulternung w Kutnahorze, który wy­
śledził i oddał władzom sądowym dwóch 
poszukiwanych socyalistów, otrzymał list z 
pogróżkami, w którym tajny komitet ogła­
sza wyrok śmierci, wydany na niego.

R z ą d  w ę g i e r s k i  — jak donosi 
Presse — za;ęty jest obecnie przygotowa­
niami do rokowań ugodowych z Austryą, 
w pierwszym rzędzie zaś nad sprawą odno­
wienia związku handlowego i celnego, któ­
ra to kwesty a będzie już na wiosnę przed­
miotem narad pomiędzy obydwoma rządami. 
O ile słychać, rząd węgierski ma zamiar 
domagać się reformy podatku od cukru, pod­
wyższenia kom.yngensu not bankowych i 
większej samoistności węgierskiej sieci skar­
bowej względnie faktyczaego rozdziału wspól­
nych koleji. Z innej strony donoszą, że do 
owych przedmiotów, które z okazyi odno­
wienia ugody mają uledz rewizyi, należy 
także ustawa wojskowa, odnośnie do jedno­
rocznej służby ochotniczej.

Daniel Irai i przedłożył przedwczoraj 
k o m i s y i  a d r e s ó w  ej s t r o n n i c t w a  
ni  e z a w i s ł e g o  swój projekt adresu Żąda 
on przedewszysikiem samodzielności pań­
stwowej, która jednak w niczem nie ma na­
ruszyć praw i prerogatyw Korony, tudzież 
interesów pojedyńczych krajów, oświadcza 
się przeciw przedłużeniu mandatu poselskie­
go i żąda tajnego głosowania przy wybo­
rach sejmowych. Projekt oświadcza się da 
lej przeciw projektowanym zarządzeniom 
wyjątkowym, przyjmuje natomiast reformę 
Izby magnatów, pod warunkiem jednakże, 
iż takowa zostanie przeprowadzoną w du­
chu liberalizmu i demokracyi.

W s e j m i e  k r o a e k i m  wniesiono 
przedwczoraj kilka interpelacyj, pomiędzy 
mnemi, czy rzad gotów jest poczynić kroki, 
aby Rjeka w myśl ustawy wysłała deputa- 
cyę do Izby zagrzebskiej.

Jak wiadomo , Nordd. Allgem. Zeitung 
oświadczyła w tych dniach, w odpowiedzi 
na liczne doniesienia dzienników, iż poseł 
pruski przy Watykanie, pan Schlózer, nie 
proponował wcale kardynałowi Jacobiniemu 
nowych kandydatów na stolice arcybiskupie



w Poznaniu i Kolonii, ani też przywiózł 
z sobą żadnego nowego programu pokojo­
wego. Zdaniem Germ anii ,  zaprzeczenie to 
jest nowym dowodem, iż rokowania pomię­
dzy Berlinem a Rzymem zdają się być 
w zupełnem zawieszeniu, a rząd pruski 
oczekuje bez wątpienia na rezultat wyborów 
do parlamentu, i jedynie od katolików zale­
żeć będzie, czy kościelne stosunki po wybo­
rach do parlamentu ukształtują się korzyst­
niej lub nie. Jeżeli frakcya centrum w da­
wnej liczbie lub o ile możności o kilku po­
słów wzmocniona, ukaże się w nowym par­
lamencie, a pr/.ez to marzenia o środkowem 
stronnictwie rozbiją się, w takim razie usły­
szymy niebawem o nowych instrukcyach, i 
w kościelno-politycznych rokowaniach postą­
pimy znaczny krok naprzód.

Według depeszy petersburskiej do 
Pol. Corr., do budżetu rossyjskiego m i n i ­
s t e r s t w a  m a r y n a r k i  wstawiono na r. k 
przyszły o 4.28M488 rubli w i ę c e j ,  niż 
roku bieżącego, która to suma ma być użytą 
na budowę nowych okrętów wojennych.

Depesza z B e l g r a d u  zaprzecza sta 
nowczo pogłosce o przesilenia nainisteryal- 
nem. Zdaniem Pol. Corr. pogłoska ta ztąd 
powstała, iż gabinet serbski poczynił kroki, 
celem obsadzenia wakujących posad mini- 
steryalnych. ___________

PolitiscJie Corr. zapewnia, że ogłoszo­
ny w tych dniach przez wszystkie niemal 
dzienniki rzekomy nowy okólnik lorda Gran- 
willa w sprawie egipskiej, nie egzystuje 
wcale. Niektóre pisma podały nawet obszer­
niejszą analizę okólnika, która rozumie się, 
jest także bezpodstawną. Toż samo zaprze­
czenie sygnalizują także korespondenci lon­
dyńscy do pism zagranicznych

Rząd chiński, celem zaprzeczenia wia- 
rogodności aktowi francuskiej Księgi Żółtej, 
zawierającej traktat tientsiński, wysłał do 
mocarstw europejskich oryginał układu, w 
którym nie ma ani postanowienia o ewa- 
kuacyi kilku miejscowości Tonkinu, ani 
wzmianki, że Patenótre został pełnomocnym 
posłem francuskim do zawarcia ostatecznego 
pokoju. Dzienniki francuskie twierdzą, że 
oryginał ten został sfałszowany przez se­
kretarzy wicekróla Li-Hung-Czanga.

Dnia 7 b. m. odbyło się pod przewo­
dnictwem Leona Saya miesięczne zgroma­
dzenie i uczta towarzystwa dla ekonomii po­
litycznej. Wszyscy członkowie, którzy zabie­
rali głos, oświadczyli się przeciw podwyż­
szaniu opłat celnych od wprowadzanych pro­
duktów rolnych i od bydła. Say zalecał u 
tworzenie ligi wolnego handla.

Według wiadomości z Tonkinu, wojska 
francuskie zajęły już stanowczo porty Ke 
lung i Tam-Sui, a wojska lądowe mają przy 
wrócić komunikacyę pomiędzy terai portam:. 
Skoro to nastąpi, przystąpią Francuzi do o- 
kupacyi kopalni węgla w Kelung.

Detroit, redaktor dziennika France,  wy­
dał broszurę, w której bardzo wymownie 
przemawia za sojuszem z Niemcami, a prze­
ciwko porozumieniu z Anglią.

W miesiącu wrześniu były dochody o
 ** ■ —  ■ ii w ... .

6 milionów iranków mniejsze od prelimino­
wanych.

Z placu boju w Chinach otrzymano w 
Paryżu dość pomyślne wiadomości. Ostatnia 
depesza urzędowa z Hanoi potwierdza wia­
domość, że Chińczycy zostali pobici d. figo 
b. m. na rzece Lochnan Kolumna pod do­
wództwem Negriera dążyła do Phulang, aby 
Chińczykom przeciąć odwrót.

Mer lugduński oświadczył w imieniu 
municypalności, że miasto podejmie wszel­
kie środki celem zapobieżenia przesileniu ro­
botniczemu. W tym celu podejmuje miasto 
we własnej administracji roboty publiczne. 
Dzienniki lugduńskie występują stanowczo 
przeciw uchwale, ażeby komisya ekonomi 
czna wysłała delegatów, gdyż to wywoła 
tylko bezpotrzebną dyskusyę i rozjątrzenie. 
Journal d<s Debats sprzeciwia się także pro­
jektowi deputowanogo Clemenceau, ażeby 
wysłać delegatów do wszystkich departa­
mentów w celu zbadania przesilenia rolni­
czego i mniema, że Izba stała się obecnie, 
nie zdając sobie z tego sprawy, rzeczywi 
stym konwentem.

Deputowani Clemenceau i Germain 
Casse wyjechali jako delegaci do kopalni 
w Anzin.

Poseł włoski Bonghi ogłosił w Nuo - 
vai Antologia artykuł, omawiający zjazd 
monarchów. Podnosi on znaczenie tego 
wypadku, znaczenie ściśle pokojowe a 
następnie wypowiada, jaką politykę dla 
Włoch uważa obecnie za nieodzowną. Bon- 
ghi pisze: „Obecne położenie Europy jest
tego rodzaju, że dla Włoch potrzebniejszą 
jest, niż kiedykolwiek dawniej, stanowcza 
rezerwa. Jesteśmy na wiele lat zmuszeni za­
dawalać się tem, co posiadamy. Państwo 
włoskie jest obecnie żywiołem konserwa­
tyzmu i równowagi, jak były księstwa wło­
skie w r. 1814 Położenie ogólne dyktuje 
nam też bardzo łatwą do zachowania poli­
tykę zewnętrzną, a to jest, ze wszystkimi 
utrzymać dobre stosunki. Nie jesteśmy zo­
bowiązani łączyć się z kimkolwiek ściśle i 
przyjmować roli zniewolonego sojusznika".

Times donosi, że rada gabinetowa po­
stanowiła przedsięwziąć natychmiast odpo­
wiednie środki, aby zapobiedz dalszym na­
padom Boerów na kraj Buszrnanów. Dokła 
dny sposób postępowania nie został jeszcze 
określony.

Gazzetta di Yenezia w uzupełnieniu 
relacyj o cholerze, podaje wiadomość, że 
w ubiegłym tygodniu zmarła z cholery 
azyatyckiej jakaś włościanka przybyła z pro- 
wincyi do Wenecyi. Patryarcha Wenecyi, 
kardynał Agostini, wystosował do ducho­
wieństwa okólnik, w którym wzywa, ażeby 
wiernym udzielano rad hygienicznych, zale­
cano posłuszeństwo dla władz rządowych, i 
żeby nakoniec udzielano dyspensy od udzia­
łu w n :bożeństwach w dni uroczyste.

Według depeszy z Tyflsu do pism  ros- 
syjski.-h i polskich w Królestwie, otw artą 
została s tacy a t e l e g r a f i c z u a  w B u 
c h a r z e .  Chau M arżafer-Eddin p rzesła ł te ­
legraficzne pozdrowienie carowi, szachowi 
perskiem u, wielkiemu szeryfowi i g e n e ra ł- 
gubernatorow i Turkiestanu.

Lubiana 9go października. Nie­
mieccy posłowie oświadczyli, iż n ie  
w e z m ą  n a d a l  u d z i a ł u  w o b r a ­
dac h ,  ponieważ przewodniczący w 
sposób rzekomo niewłaściwy zganił 
nieparlamentarne wyrażenie, jakiego 
użył poseł Grasseli przeciw Lukkman- 
nowi. Na jutrzejszem tajnem posie­
dzeniu nastąpi prawdopodobnie poro­
zumienie.

P aryż, 9 października. Generał 
Negrier p o b i ł  wczoraj zupełnie6000 
r e g u l a r n e g o  w o j s k a  c h i ń s k i e ­
g o , które usadowiło się w szańcach 
pod Kep, odciął mu odwrót do Chin, 
zajął szturmem po zaciętej walce wieś 
Kep i zdobył cały materyał wojenny. 
W samej wsi stracili Chińczycy prze­
szło 600 ludzi. Po stronie francuskiej 
poległo 20 ludzi, pomiędzy tymi je ­
den kapitan, 50 szeregowców i 8 ofi­
cerów odniosło rany. Generał Negrier 
lekko ranny. Generał Briere udał się 
na widownię operacyj.

Paryż, 9go października. Temps 
donosi, iż R o u y i e r  ma zostać mini­
strem handlu.

llzy in , 9 października. W całych 
Włoszech z a c h o r o w a ł o  w c z o r a j  
na cholerę 155 osób, z tycli 80 u- 
marło. W G e n u i  zachorowało 12, 
zmarło 10, w Neapolu zachorowało 
23, zmarło 15 osób. W Spezzia nie 
zaszedł ani jeden wypadek epidemii.

Madryt, 9 października. Zaprze­
czają doniesieniu o c h o r o b i e  króla.

Aleksandrya, 9 października. 
Phare Alexandrie z powodu artykułu, 
przemawiającego za r e s t a u r a c y ą  
t r o n u  e x k h e d y w a  I s m a i ł a  ba ­
s z y ,  uległ trzymiesięcznemu zawie­
szeniu.

B e r lin , lOgo października. ( Tel. 
pryw.) Kreuz Ztg. zaprzecza doniesie­
niu, jakoby w czasie zjazdu w Skier­
niewicach nastąpiło pomiędzy ks. Bis­
marckiem a hr. Kalnokym porozumie­
nie w k w e s t y i  a u s t r y  a e k o - n i e -  
m i e c k i e g o z w i ą z k u  c e l n e g o .

Petersburg, 10 października, (T. p.) 
Obiegają pogłoski, że z powodu za­
burzeń studenckich w Kijowie, mini­
ster oświaty D e 1 j a n o w ustąpi, a 
tekę po nim obejmie Grotę.

Na kolei Wiazmowskiej wykryto 
d e f r a u d a c y ę ,  doehod zącą do 6 
milionów rubli.

P a ryż , 10 października. (Tel. pr.)

P r e z e s  g a b i n e t u  F e r r y  oświad­
czył, iż rząd nie ma powodu unikać 
dyskusyi nad rokowaniami dyploma- 
tycznemi w kwestyi kolonialnej i w y­
padków w Egipcie.

P a ry ż , 10 października, (T. pr.) 
Według doniesień tutejszych dzien­
ników hr. H e r b e r t  B i s m a r c k  
miał rnisyę pośredniczyć w celu zbli­
żenia Anglii i Francyi w kwestyi 
egipskiej.

B zym , 10 października. (Tel. pr.) 
Tutejsze dzienuiki podają pogłoskę, 
że Francja zamierza o b w a r o w a ć  
Ni c e ę .  Pogłoska ta jednak, jak się 
zdaje, została puszczoną w zamiarze 
rozbudzenia nieprzyjaznej dla Francyi 
agitacyi.

L o n d y n , 10 października. (Tel. 
pryw.) Prasa oficjalna potwierdza, iż 
rząd angielski ma zamiar p o d j ę c i a  
w s p ó l n e j  z rządem Przylądku ak- 
c y i  p r z e c i w  republice transwaal- 
nej.

Telegrafow any kura wiedeński
W iedeń, 9 października 1884, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 53*60, Węg. akcje 
kredyt. 282*75 Akcye anglo-austr. 104 50, Akcye 
banku Union 87*25, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 269*25, Akcye kolei północnej 240 50, 
Akcye kolei południowej 147*50. Akcye kolei 
Alfóld 178 25. Akcye kolei Elżbiety 304 90, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckie.j 191.50, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 165 25, 
Wiedeńskie losy 123*50. Akcye kolei Rudolfa

Akcye kolei Albrechta — , -  Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 102 50, Galicyjskie 
obligacye iudeumizacyjne 101*50. Losy regulacyi 
Cisy 1 5.60, Losy tureckie 20*—, Węgierska 
renta 93*87, Akcye banku związkowego 102*60, 
Akcye banku obrotowego *— ,  Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — *— ,  Akcye kolei pań­
stwowej— .— , Rubel papierowy 1*28s/4, Wę­
gierskie losy 114*60, Marka niemiecka — .— , 
Usposobienie silne.

W iedeń, 10 październ. 1884 r., godz. 10 
mio. 30. Akcye kredytowe 282*80, Anglo- 
Austr. 104 50, Unionbank 87*50, Kolej Karola 
Ludwika — *— ,  Południowa 147*25, Renta pa­
pierowa — *—, Galie, listy zastawne — *— . 
Galicyjskie obligacye iudeumizacyjne — *— ,  Ga­
licyjski bank rustykalny —*— ,  Losy z r. 1883 
91*— , Napoleo:*dor 9*68— , Rubel papierowy 
1 233/4. Usposobienie mdłe.
n,-»*vr -̂>/ '̂'G- r rcrGbi«>- F w ę W łłfw k !

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się „Przewodnik naukowo literacki" 
za miesiąc październik dla prenume­
ratorów cało- i półrocznych.

Cennik Iwowekiej iz b y  handlow ej i prznm y*łow e|. 
Lwów dnia 9 paździei

| I .  A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. • 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 

2 .  L i s t .  za 10 zł.
Tow. kredyt galie. 5 pr. w. a.

* » A pr. w. a.
■ a a & Pr - okresowe 

Tow. kred. gał. 4 pr. wa. los 41?/, ?. 
Banku hip. galie. 6 pr, w, &.

„ 5 pr. w. a.
» n 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . 
Listy dłużne g. Z. kr. wt. 6 pr. wa.

„ » ,  » r> Pr- w a.' 
%  pro. kraj. listy zastawne

Listy dłużne za 100 zł.
Ogeln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4 .  O b l i f c l  za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunaine gai. Zakł. krsd.

włościańskiego 6 pr. w. a. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I em isji . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1863 po 41/* pr. wa, 
5. Losy miasta Krakowa

« „ Stanisławowa
O. Monety 

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleoador 
Pófimperyał
Rubel roasyjski’ srebrny’ ’ ’

100 marek metmeekiehW* * ’S r e b ro ...................... * ’
Kuponv f  łrebrse,

płacą żąd.Aią
walutą

zi-

268 —  
190 75 
385 —
238 •-

271 50 
193 75 
290 —
m  -

98 60 
91 7i>
98 60 
86 70 

101 50 
97 25

99 60 
93 30 
99 60 
67 7u

102 50 
98 <5

99 20 
60 25 
60 25 
91 —

100 20 
62 50 
62 50 
92 —

101 — L02 10

96 75 
102 75 
90 80 
17 -50
32 50

97 75 
104 —
91 80
19 25
?A 50

5 64 
5 68 
9 63
9 98

i  m
59 50

5 74 
5 78 
9 73 

10 08 
1 64 

, 1 347» 
60 25

z  r

Kurs giełdy wiedeńskiej
i  dnia 4 października 1-84.

1. Dług państwa, płacą Mają 
Jednolity dług uaustwa w banknot

m a j - l i s t o p a d ............................ .....
luty-sierpień  ......................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c ............................
kwieeień-pażdziernik . . . . .

Losy k roku 1854 po 250 złr. *n.k,4pr 124 50 125.—
1880 po 500 ?ir. w.a.5pr. 135.— 135 30

_ 1860 po 100 złr 5 pr 1 ' -  1
e „ 1864 po 100 złr. . ‘ ,
B „ 1864 po 50 złr.

Renty Uom- po 42 austr. , ,
L isty zastaw domłs* państw po 120 

?>re.

80.90 81.05 
8 1 . -  81.‘*0

81.95 82 10
82.20 82 35

142.— 142 50 
171.50 172. 
171.—  171.50 
40 25 42 2 )

. 151. 152 —
Au sir. A*yg. skarb, zwrotne 1882 5 pr 
Renta papierów* 5»r. /. r. 1381 . . 95.95 96.10

woifc* od poJatk. 4pr. 102..*0 i03 05
3 .  O b l i g a c j e  iuanmu. 5 pr, (*» i00 *i. «a a *

. 106.50 — ■ -  
101.—  101.50 

. 101.25 101.75
105.—  106.25 
100.50 100.75 
ICO 80 1 < 1.20

&. A k c j e .

Ozsofc 
Bukowiny 
Galicji .. . 
Niższej Austryi 
Sitd«iiogvodu . 
W ęgier

żądają
304. — 
148.70 
171 25

płacą
Tow. k o l że l państw, po 200 zł. m. k 303 75 
Dołud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 143.40
I kol węg. gal. a 200 zł. ;? srebrzą IłO Id

4. L isty  zastaw ne losowane
Ogólny rolniczo* kredytowy Zakład dla 

Salicyl i Bukowiny w 15 i. 6 pr. .
P.uwsz. austr, zak kr. ziela. 41', pr. w

/..j-oide w 50 1.................................* . . 97.60 97.80
y, „ n premiowe po 3 pr. 97.—  97.50

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 i. 6 pr. 99.—  99.50
-    w 20 1. 7pr. 101.50 — —

w 361. 5V* pr. 9.9. — 99 50
po 4 pro. . . 91.—  92.—

„ „ po 5 prd 98 50 99.—
!t » V :: 5 A

37 latacb zwrotne 98 5J 99 .—
Gal. b&ukii hip. po H proc. . 10175 102 Z5
Gał. Zakł. kred. włość, po 6 pre -------- —
Banku &u3tro-weg1ersk. m> ■> pr.
G7ęę<. Tow. ziem. akc. po 57

te A&ł-ł. IłT. zioiUS. tłO

Ci-TWOii.

<4i, f 'ow. kroil. w. a.

101.85 502.—  

101.25 102 -

&• ObligaCy© z. brawem pierwszeństwa {za

rjt pry. 
>’:» pre.

Bank Auglu-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-itustr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gai. banku hip. po 200 zł......................
Gal. fcank.d.hau. i prz. a 200zł. wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

50 pr. . . .
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
A ust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 
Kol. Oesarzowrfj Elżbiety pó 300 sł. :;u, 
Ko). Pres zow-Taro. (w. c.) a 200 yt. 
Północna kołyj oo 1000 zł. . .  k.
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m s. 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zi. w. wsr.

104.50 105 -  
288 70 287 —  
823. -  328 -

859.— 861.—

529 -  681.—
231.75 232 25

2398 2403
269.75 270 25 
192,—  192,50

Koi. Albrotmta a 300 z i. 5 pr. w. a. 100. 
Tow. kol. żel. PreAów-Taruów (w.

a 300 sł. 5 proc. w .srebrze . . 98.80
Kol. pół. po 100 zi m. k. . .  105.50

ą „ po 100 zł. w. a. ................... 101.50
Koi. gal. Kar, bud1, emwya « r. 1881

po 41/, pr. . .  99 oO
dtto. dttu. (Jarosław-Sokal) . . 98 70

K ol Lwow.-Ozer.-Jass. UJ. emis. * 30 *

100 ii 'i
100.30

99.40 
b 6 . ~
10 2 50

100.30 
99.20

*T srebrze ?. r 1865 
s r. 186? .
% t. 1868 .

r. 1872 .
Węg- gal* koi. a 200 sł. 5 pr. w. ?j,

O. L o 8 j .
iast. kr. dla han. }. pr. po 100 iL w.
OUrego po 40 z>. m. k.......................
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł.m.i 
Kegi«vitma po 10 ii. rn. k. , .
Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w. 
Pahie^o po zl, m. k  , ,

100 —  100.40 
101.70 102.20

płacą
12.9

710

h
25

, krzyża austr. Tow. po 10 zł 
r? p po z rZ.

Eondacya szpitala Ąreyks Rudolf*
po 10 zł. w, a.............................................. — ----------------

Salma po 40 zł. ui. k. . . . . .  54 25 54 7 <
St. Gcnois po 40 zł. i*, b...................... 50. — 50 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł, w.a.) 23.50 24 50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .  . . 128.— 130 —

„  „  po 50 zł. w. a. . . .  68.— —  —
Waldsteina po 20 zł. k. . . . .  28.— 2850 
Windischgriitza po 20 J. -a, k. .  -8  60 39 20

7. Weksle 3
Augsburg na 100 zł. w. p. i'., . — ..— —
Ber]jo za 100 niark w. p. u. -
Frankfurt, za 100 roark w p. r* --------— ,—
Hamburg za 100 mark w p. a. — .— ---------
Londyn za 10 ft. sst. . . . .  121.75 121 90
PrryŻ z* 100 fr. . 48 32 50 48.37.50

Kurs złotu.
.Dukat cesarski '.uon 5.77 -— 5 79. --

pełnej wag' 5.77 — 5.79.—

20-frankówkk . . 9 6 7 —  9.68.—
Euesyjski imparyst . . 10.—.— 10 02 .—
TaJwr związkowy . . . . . .  —.— .— — •

Bank. krajowy
6 pro. obligacye pożyczki krajowej —

4V* pre* obligacye pożyczki krajowej — .— — .—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj — .— —
41/* pre. krajowe listy zastawne — .—  — .—

Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński

101.70 102 20 dnia d października 1884 zlr. | et.
98.90 99 80 Jednolity dług państwa w banknotach 81 —

a „ ,  w srebrze , . 82 20
Renta w z ł o c i e ........................................ i 03 20

176.75 177.— 5 pre. austr. renta marcowa . . % 5
40.75 41.25 Akcye banku wiedeńskiego 859 _

115, — 
19.—

115 25 „ * kredytowego , . . . * ■ 283 2 )
------ - Londyn ifi 1 85

18.57 1.9 — Srebro — —
2 3 . - 2 4 . - Nanoleondor . . . . . .

Dukat cesarski meu. -
9 68—

41.75 42.5‘ 5 77
. 36 50 37. - 300 aiły»i(«M «b . . . 59 76



Licytacye.
L>. 5720. (6254 2~ 3)

C. k. sąd powiatowy w Brzeźanaeh o- 
głasza, że w sprawie egzekucyjnej Anny 
Eisenberg przeciw Aleksandrowi i Ludwice 
Wierzbickim o 650 zł. wa, zpn. do ułożenia 
ułatwiających warunków celem sprzedaży re­
alności egzekucyjnej nr. 166 w Brzeźanaeh 
odnośnie do tusądowej uchwały z dnia 30go 
listopada 1881 1. 7902 wyznacza się nowy 
termin w tutejszym sądzie na dzień 29 paź­
dziernika 1884 o 9 rano na który wszystkich 
interesentów a mianowicie Annę Eisenberg, 
Lud wikę Wierzbicką masę leżącą Aleksandra 

'•'Wierzbickiego przez kuratora ck. notaryusza 
p Szydłowskiego jakoteż wierzycieli hipote- 

'  £znycłftfjipęFioł, Maryannę Bonikowską, 
Józsfa o W b e r g ;  ck. .Prokuratoryę skarbu, 
tudzież tych wierzycieli, którzyby po dniu 
27 czerwca 1883 do tąlbuli weszli, lub któ- 
rymby uchwała obecna/należycie wcześnie 
doręczoną nie została do rąk kuratora p. dr. 
Gotiliba powołuje się.

Brzeżany, 20 lipca 18$^

L. 9121. (6321 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 60 złr. 
zpn, odbędzie się na rzecz Mojżesza Lauba 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż */« 
części posiadłości wyk. hip. gminy Bochnia 
nr. 162 objętej dłużnika Józefa Przystaw- 
skiego własnej w trzech terminach miano­
wicie dnia 30 października, 10 i 24 listopa­
da 1884 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. Wyciąg tabularny i resztę wa­
runków licytacyjnych można przejrzeć w re- 
gistraturze sądowej.

Bochnia, dnia 5 sierpnia 1884.

'O godz. 10 przed południem w sądzie tutej­
szym w biurze nr. 7, na którychto terminach 
realność ta tylko wyżej lub za cenę wywo­
łania 109.000 złr. sprzedaną będzie.

Tytułem wadyum należy kwotę 10.900 
złr. gotówką, bądź w książeczkach galie. 
kasy oszczędności, bądź w galic. obligacyach 
indemnizacyjnych, lub też w obligacyach 
długu państwa, albo też w listach zastaw­
nych galic. Towarzystwa kredyt, ziemsk. c. 
k. uprz. gal. akc. Banku hipotecżnego, lub 
austro-węgierskiego Banku, do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć.

Gdyby termina powyższe bezskutecznie 
upłynęły, wówczas termin do ułatwiających 
warunków na dzień 31 grudnia 1884 godz. 
4 po poł. wyznacza się.

Ekstrakt tabularny i dalsze warunki 
licytacyjne, w tut. sąd. registraturze przej­
rzeć lub odpisać można.

Lwów, dnia 20 września 1884.

L 2155; (6477 2 - 3 )
Dnia 16 października, 18 listopada i 

11 grudnia 1884 o godz. 10 rano, odbędzie 
się w tutej. sądzie, przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 23 w Ustrzykach 
górnych położonej, do dłużnika Mortka Wol­
fa należącej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, a to na zaspokojenie wierzytelności Ela 
Rauda w resztującej kwocie 182 złr. aw. zpn.

Cena wywołania wynosi 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach 

realność ta tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, przy trzecim także niżej takowej bę­
dzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć. C. k. sąd powiatowy.

Lutowiska, 30 lipca 1884.

L. 8766. C6405 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza, że w dniach 6 listopada, 11 grudnia 
1884 i 15 stycznia 1885 każdym razem o 
godz. 10 przed poł., odbędzie się w tymże 
sądzie na rzecz kasy oszczędności miasta 
Sambora celem zaspokojenia dłużnej sumy 
1500 złr. w. a. z pu., przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi realności pod 
lk. 87 i 88 str. 124 n. i pod 1. k. 89 str. 
125 n. w Samborze, dzielnicy przemyskiej 
położonych, obecnie Jana Jakubczaka, Mi­
chaliny z Żurawskich Jakubczakowej, tudzież 
małoletnich Julii z Jakubczaków Haszlakie- 
wiczowej, Ludwiki Jakubczak i Stanisława 
Jakubczaka własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- , 
cunkowa 3385 złr. w. a., zaś wadyum 10 
prc. takowej,

Realność ta zostanie na pierwszych; 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny i 
wywołania, na trzecim zaś i niżej tejże, lecz j 
nie niżej sumy 2500 złr. w. a sprzedaną, j 

Tych wierzycieli, którymby uchwała j 
dozwalająca publiczną sprzedaż tych realno- | 
ści, lub późniejsze w tej mierze zapaść ma­
jące uchwały wcale nie, lub nienależycie 
doręczone zostały i tych, którzyby po dniu 
wydania wyciągu tabularnego jakie prawa 
do rzeczonej realności nabyli i do tabuli 
weszli, uwiadamiamy przez ustanowionego 
kuratora ad w. kraj. dra Fiternika z substy­
tucją fldw. kraj. dra Witza w Samborze za­
mieszkałych i przez edykta.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciągi 
tabularne i akt ocenienia, można przejrzeć 
w tusądowej registraturze.

Sambor, dnia 16 września 1884.

L. 10790. (6482 2— 3)
Sokalski e k. sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności Miko­
łaja Baranowskiego w ilości 28 złr. 80 ct. 
a. w. z pa., przymusowy jawny przetarg 
należącej do dłużnika Herscha Lockmana, 
ciała hipotecznego niestanowiącej, składającej 
się z parc. gr. 732/2, 752/2, 753/3 na 75 
złr. ocenionej realności pod 1. wyk. hip. 100 
w Lubowie, na dniu 17 października, 31 
października i 17 listopada 1884 zawsze od 
godziny 10 przed poł. w gmachu sądowym.

Poręczne 7 złr. 50 ct a. w.
W pierwszym i drugim terminie nabyć 

można realność tę tylko ża cenę wyższą, 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, w trze­
cim zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież protokoły 
opisania i ocenienia realności tej, przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal, dnia 11 września 1884.

L. 9384. (5342 2 - 3 )
G. k. sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za- 
Sp0kojenia wierzytelności dr. Wilhelma Ro- 
senbacha w kwocie 60 złr. wa. zpn., odbę- 
d«ie się w tusądowym gmachu w biurze nr. 
g J dnia 3 listopada 1884, i dnia 1 grudnia 
l ’ 84, o g°dz. 10 przed południem, egzeku­
cyjna sprzedaż 14 części z części gruutów 
realności pod lk. 13 w Przemyślu na Podzam­
czu położonej i z doruu Nk. 62 oznaczanym 
składającej się, wedle dom. II. pag. 116 n. 
15 haer śp. Tekli Sidorowicz własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 92 zł. 
47'/, ct. wa, wadyum wynosi 10 złr. w. a.

Na powyższych terminach rzeczona 
część realności tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania sprzedaną będzie.

Akt oszacowania, ekstrakt tabularny i 
resztę warunków licytacyi przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 20 sierpnia 1884.

L. 738. (6214 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w celu 
zaspokojenia należącej się Zakładowi galieyj- 
j k̂iemu kredytowemu ziemskiemu w Krakowie 
od Wojciecha Postępy kwoty 200 złr. w. a. 
z pn , zostanie realność pod lk. 89 w Brzo­
zowy położona, ciała tabularnego nie mająca, 
Wojciecha Potępy własna, w trzech termi­
nach, a to dnia 3 listopada, "4 grudnia 1884 
i 8 stycznia 1885, każdym razem o 10 godz. 
rano na miejscu w Tuchowie przez publicz­
ną licytacyę najwięcej ofiarującemu sprzedaną.

Cena wywołania wynosi kwotę 360 
złr., a wadyum 36 złr. w. a.

Inne warunki licytacyjne w tut. sąd 
registraturze przejrzeć można.

Tuchów, dnia 10 kwietnia 1884.

L. 5892. (6462 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi zakła­
du kredytów, włościaskiego w kwocie 138 
zł. 32 ct. zpn. odbędzie się w dniach 29 o 
października, 26 listopada i 30 grudnia 1884 
o 11 godzinie rano, publiczna .sprzedaż po­
łowy realności Piotra Barna pod nk. 64 sub. 
26 w Stankowej położonej, przy pierwszych 
dwóch terminach, tylko za cenę szacunko­
wą przy trzecim niżej tej ceny.

Cena wywołania 150 z ł, zakład 15 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można 

Lisko, 1 września 1884.

L. 42 301. (6487 2 — 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

m niejszem do wiadomości, że na prośbę c. 
k uorz. galie. ake. Banku hip. we Lwowie 
eelem zaspokojenia sum 354 złr. 42 ct., 354 
złr ^ 2  ct i 354 złr. 42 ct. z pn., dozwolo­
na‘ została przeciw dłużnikowi dr. Jterf.wi 
Lewkowicz egzekucyjna publiczna sprzedaż 
reaTnośei pod I. 424 i 425%  we Lwowie
położonej, dłużnika własnych. <

Licytacja ta odbędzie się w trzech ■ 
terminach t.i. dnia 31 października, 28 
stopada i 31 grudaia 1884, każdym razem

Q»xetft Lw ow ska Nr* 234 * dnia

L. 4956. (6461 3— 3)
Dnia 31 października 1884 o 10 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 374 w 
Kamionce strum. położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej, Izaka i Sosi Ochsenhornów 
własnej celem zaspokojenia pretensyi wyso­
kiego Skarbu w kwocie 79 zł. 73 ct. z pn.

Cena wywołania 450 złr., wadyum 5 
prc. ceny wywołania.

Reszta warunków jest do przejrzenia w 
sądzie złożona.

C. k. sąd powiatowy 
Kamionka, 20 sierpnia 1884.

dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
190 złr. a. w., egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności dłużnika Fedora Pauluka Hrycia 
wedle wyk. hip. 1. 178 gminy katastralnej 
Załucze nad Prutem własnej, pod nr. 87 
położonej, przedmiotem ksiąg gruntowych 
będącej, w trzech na 22 października, 26 
listopada i 19 grudnia 1884, każdym razem 
o godz. 10 przed poł. wyznaczonych termi­
nach, że pomieniona realność na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 286 złr. która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na ostatnim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązany będzie kwotę 28 złr. 60 ct. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla tych 
wszystkich, którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła., lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adw. dra Raseha 
został ustanowionym, wreszcie, że akt osza­
cowania w mowie będącej realności tudzież 
bliższe warunki licytacyjne, w t. s. registra­
turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 19 września 1884.

, Bliższe szczegóły mogą być powzięte 
j w obwieszczeniach licytacyjnych, które w c.
I k. głównej fabryce tytomu w Winnikach, 
tudzież w c. k. fabryce w Zabłotowie i w 

i Krakowie, w ekonomacie wysokiej dyrekcyi 
! skarbowej i w Izbie handlowej we Lwowie 
i w Opawie (Troppau) złożone są, i które 
na żądanie licytantów tymże nadesłane być 
mogą.

Winniki, dnia 22 września 1884.

L. 1180. (6229 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Potoku złotym 

ogłasza, że w sprawie c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Wasylowi i Kseńce Basiuk o zapłacenie 12 
rat po 6 złr. w. a. z pn. dnia 24 paździer­
nika, 25 listopada i 23 grudnia 1884, każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem w 
lokalu tutejszego sądu, odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
nietabularnej realności pod 1. k. 56 w Kośeiel- 
nikach położonej dłużników własnej pod 
warunkami.

1. Cena szacunkowa wynosi 400 złr. 
w. a., wadyum 40 złr.

2. Na pierwszym i drugim terminie 
realność powyższa tylko wyżej ceny szacun­
kowej lub przynajmniej za takową na trze­
cim terminie zaś za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną będzie.

3. Resztę warunków i protokół zasta­
wniczego opisania mogą być w registraturze 
przejrzane.

O tern zawiadamia się strony, c. k 
prokuratoryę skarbu, Św. c. k. urząd podat­
kowy w Buczaczu nareszcie wszystkich wie­
rzycieli hipotecznych, którzyby dopiero po 
dniu dzisiejszym prawa hypoteki na sprzedać 
się mającą realność nabyli, lub którymby 
uchwała niniejsza albo późniejsza w tej spra­
wie wcale lub należycie doręczoną nie została, 
na ręce równocześnie ustanowionego kuratora 
Alfreda Ciołek i przez edykta.

C. k. sąd powiatowy.
Potok złoty, 27 maja 1884.

L. 12543. (6347 3—3)
C. k sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że na prośbę Nachmana FieJlera
10 października V?M  r,

L. 3372. (6247 3—3)

Ob wieszczenie.
Przy c. k. głównej fabryce tytoniu w 

Winnikach będą następujące przedmioty na 
rok 1885 w drodze pisemnych ofert ubez­
pieczone, a to :

Świeże winne beczki 200 hektol. 
Drzewo bukowe opałowe 220 kub. m. 
Węgle kamienne 450.000 kilogr.

Deski m iękie, a. sosnowe, 
grube m/m szerokie m/m bież. metr. 

18 210 2000
13 240 3000
13 270 2000
20 240 1000
20 270 4000
20 290 1000
20 340 4000

5. jodłowe,
13 210 2000
13 240 4000
18 270 1000
13 320 2000
20 270 1000
20 290 1000
20 320 2000

c. sosnowe.
25 260 2000
30 260 300
40 260 500

deski twarde, d. jaworowe.
30 260 50

e. dębowe.
25 260 800

f. olchowe.
25 260 200

g. dębowe.
40 260 250

Węgle muszą wedle przedłożyć się ma­
jącej próbki z jednej wyraźnie oznaczyć się 
mającej kopalni franko dworzec kolei we 
Lwowie, wszelkie inne przedmioty zaś franko
c. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach 
być dostawione

Oferenci winni są swe oferty najdalej 
do dnia 28 października 1884 o godzinie 12 
w południe do c. k. głównej fabryki tytoniu 
w Winnikach nadesłać.

Każda oferta musi być stemplem na 
50 ct. zaopatrzona i tenże pierwszym wier­
szem przepisany.

3*- 3372. (6247 3 -3 )

tiinibiimdpim).
2)te t  f. $abaf=§auptfabrif itt SBtnnifi 

beabfidjttget fur bic gett bom 1 Sanner bi! 
@nbe Ę^ember 1885 im 2Bege ber offentli* 
djen Sigitation burd) Utberreicbung fd&riftlid&er 
Dfferte fidjer gu ftetfen, u. jtu.:

SKeingriine gdffer 200 ©eftoliter;
$ud)enfdjeiterf)of§ 220 ©ub.*2Keter;
(Steinfofjfen 450.000 ®tfogr.

Betrfje ®retter: a fieferne: 
bid m/m brett m/m Śur.*2fteter 

13 210 2000
13 240 sooo
13 270 2000
20 240 1000
20 270 4000
20 290 1000
20 340 4000

b. tauueue.
13 210 2000
13 240 4000
13 270 1000
13 320 2000
20 270 1000
20 290 1000
20 320 2000

c. fieferne.
25 260 2000
30 260 300
40 260 500

d. fjarte SBretter abonte.
30 260 50

e. etefiene.
25 260 300

f. erleite.
25 260 200

g. eidjene.
40 260 250

25ie Oteinfoljfen muffett nad) beijnfegett* 
ben SKnfter ani etner genau gu begetdjnenbett 
©tube franco S3aI)nfjof Semberg, bie ubrtgeit 
©egenftćinbe jeboefj franco §auptfabrif Win­
niki gefiefert tuerben.

Unternefjmunglluftige tuerben eingefaben 
ifjre fcfjriftlidjen Dfferte bet ber f. f. STabaf* 
§auptfabrif tu Winniki bil fangftenl 28 Df* 
tober 1884 Hftittag! 12 Ufjr ju iibergeben.

Sebel Dffert mufj mit einer ©ternpeL 
marfe pr 50 fr. berfeljen tuerben, nnb biefe 
mit ber erften geife bel Dfferte! uberfdjriebett 
fein.

2)te Si§itatfott! unb $ontraftSbebingmffe 
fonnen tuatjrenb ber gctubf)nficf}en SlmtSftuuben 
bei ber f. f £abaf=§auptfabrif itt Winniki 
bei ben £abaffabrifeit in Zabłotów nnb 
fau, bet bem Deconamate ber fjofjcn t t  gtnattj* 
£anbel*£)ireftion in Bemberg, bann ‘ bei ben 
ganbefl unb ©etuerbefammern in Semberg u. 
Sroppau etngefefjen, enbltd) auf 95erfangett ben 
fiigetationlfnftigen aud) birefte oon Ijter pge* 
fenbet tuerben.

Winniki, am 22 geptember 1884.

L. 5629. ; 6380 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Znbłotowie po­

daje do wiadomośei, że w sprawie Mosesa 
Miiek przeciw Onufremu Nikieforuk pto 40 
złr. w. a. z pn. na, dniach 24 października, 
24 listopada i 29 grudnia 1884, o godzinie 
lOtej przed południem odbędzie się publiczna 
licytacya realności wiejskiej Onufrego Nikie­
foruk własnej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej w Dzurowie pod 1. 231 powiatu
Sniatyn położonej, na 330 złr. w. a., osza­
cowanej, a to w pierwszych dwóch terminach 
najmniej za cenę szacunkową, na trzecim 
taiże niżej ceny.

Akt opisania, oszacowanie i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 33 złr. w. a.
Zabłotów, dnia 22 lipca 1883.

L' 12m 9; i • . (640s 3— 3)
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się dnia 16 października, 13 listo­
pada i 11 grudnia 1884, każdym razem o 
godz. 10 przed połud., na rzecz c. k. uprz. 
galic. Banku hip. we Lwowie w celu ściąg­
nięcia kwot 56 złr. 70 ct. i innych z p n , 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 254 i 
253 w fetryju położonych, wedle dom. III. 
pag. 449 n. 11 b=>er. i dom. III. pars II. 
pag. 73 n. 7 haer. Judy Frobsta, zaś wedle 
dom. III. pag. 449 n. 12 haer. i dom III. 
pars. II. p. 73 n. 8 haer. Resli Probst wła­
snych.

Cena wywołania 3166 złr. 12 ct a.w. 
zakład w okrągłej sumie 317 złr. a w

Bliższe warunki i wyciągi tabularne 
można przejrzeć w tusąd. registraturze. 7 

Stryj, 4 września 1884.



L. 5747. (6478 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Towa­
rzystwa zaliczkowego w Lisku stowarzysze­
nia zarejestrowanego z nieograniczoną po- 
ręką w kwocie 132 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem w dniach ~8 
października, 25 listopada i 30 grudnia 1884, 
zawsze o 11 godzinie rano, publiczna sprze­
daż połowy ciała hip. 1. wykazu 403 księgi 
gruntowej gminy Lisko Antoniego Ćwierkie- 
wicza własnej przy pierwszych dwu termi­
nach przynajmniej za cenę wywołania przy 
trzecim także niżej tejże.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy 
Lisko, 29 sierpnia 1884.

L. 5878. (6418 1— 3)
W dniu 6 listopada 1884 o 10 godz. 

przed poł., odbędzie się w sądzie licytacya 
realności masy spadkowej Oleksy Semenów 
własnej, pod nk. 13 rep. 23 w Grabowej 
w powiecie Kamionka str. położonej, niein- 
tabulowanej, celem zaspokojenia sumy 101 
złr. z pn., na rzecz Fryderyka Mierki.

Cena wywołania 1800 złr. w. a. 
Wadyum 10 prc. Sprzedaż nastąpi 

także i niżej ceny szacunkowej.
Protokół opisania, oszacowania i resztę 

warunków, w registraturze tutejszego sądu 
przejrzeć lub odpisać można.

Z c. k. sądu powiatowego.
Busk, 20 sierpnia 1884.

L- 8866. (6167 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ogła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Leizora Feuera w kwocie 800 złr. z pn., 
części realności pod 1. k. 253 w Przemyślu 
w mieście położonej, wedle dom. V p. 596 
n. 7, 13 i 15 haer., Markusa i Fradli Grun- 
steinów własne, w drodze publicznej licyta­
c ji  dnia 10 listopada, i 11 grudnia 1884 o 
10 godz rano w tutejszym sądzie wyżej lub 
za cenę szacunkową sprzedane zostaną.

Cena wzwołania wynosi 1200 złr. a. w.
wadyum 120 złr.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

O czem się zawiadamia chęć kupienia 
mających, strony interesowane, znanych wie­
rzycieli, niemniej wszystkich tych wierzy­
cieli, którzyby po dniu 30 czerwca 1884 
jako dniu wydania wyciągu tabu-larnego 
do tabuli weszli, lub którymby uchwała 
licytacyjna lub późniejsze uchwały doręczo­
ne być nie mogły, do rąk kuratorap. ad w. 
dra Mendrochowicza w Przemyślu.

Przemyśl, 27 sierpnia 1884.

L. 12142. (6492 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie­
go w likwidacyi* we Lwowie w kwocie 300 
zł. zpn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. k. 20 w Walawie położonej, 
dłużnika Fedka Dołhuna własnej, wyk. hip. 
1. 179 księgi gruntowej dla gminy Walawa 
objętej, w dniu 5 listopada i lOgo gruduia 
1884 zawsze o godzinie 9 rano tutaj w dro­
dze publicznego przetargu odbyć się mającą.

Gdyby na tych terminach ceny sza­
cunkowej nie ofiarowano, wyznacza się ter­
min do warunków ułatwiających na dzień 
10 grudnia 1884 o godzinie 4 po południu.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 600 
zł. wyprowadzona, zakład 60 zł. wa.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­
ny rzeczonej realności mogą być przejrzane 
w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiat, miejsko del.
Przemyśl, 20 sierpnia 1884.

L. 12141. (6493 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie w kwocie 150 i 100 zł. wa. 
zpn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re­
alności pod lk. 54 w Ujkowicachj położonej, 
dłużniczki Maryi z Buczyanów Wozińskiej 
własnej, wyk. hip, 1. 181 księgi gruntowej 
dla gminy Ujkowice objętej, w dniu 5 listo­
pada i 10 grudnia 1884 zawsze o 9 rano, 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

Wrazie gdyby na tych dwu terminach 
ceny szacunkowej nie ofiarowano, wyznacza 
się termin do ułożenia warunków ułatwiają­
cych na dzień 10 grudnia 1884 o godzinie 
4tej po południu. Cenę wywołania stanowi 
wartość szacunkowa, przy udzieleniu pożycz 
ki na kwotę 500 zł. wa. wyprowadzona, za­
kład wynosi 50 zł. wa.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny rzeczonej realności, mogą być przej­
rzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiat, m. del.
Przemyśl, dnia 20 sierpnia 1884,

L* 12146. (6494 1__3)
W*e rzy  telnOŚCi Ck.

w likwidacji we I r n w l T

97 ct. zpn rozpisuje sąd egzekucyjną sprze- j 
daż realności pod lk. 68 w Ujkowicach p o - : 
łożonej wedle wyk. hip. 171 księgi .g o n to ­
wej gminy Ujkowice dłużnika Antoniego Su- 
rówk. własnej,w dniu 5 listopada .1 9  gru­
dnia 1884, zawsze o godzinie 9 rano tutaj 
w drodze publicznego przetargu odbyć się

maj%w' razie gdyby na tych dwóch termi­
nach ceny szacunkowej me ofiarowano, to 

ten wyznacza się termin do ułożenia wa­
runków ułatwiających na dzień 19 grudnia 
1884 na godzinę 4 po południu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyezki na kwotę 
600 zł. wyprowadzona, zakład wynos. 60 z t  

Warunki licytacyjne i wyciąg 
rzeczonej realności, mogą być przejrzane w 
tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiat, m. del.
Przemyśl, 16 sierpnia 1884.

L 10926 (6501 1 3)
W spiawie egzekucyjnej Pmkasa Wal- 

kera przeci* Mikołajowi Hliwka i ,Janowi 
Kołodziejowi o zapłacenie kwoty 500 zł. w. 
a. przeprowadzi ek. sąd powiatowy miejsko 
delegow. w Przemyślu na dniu 5 listopada 
1884 o 10 rano egzekucyjną sprzedaż real- 
ności pod lk. 17 w Bykowie położonej, wyk. 
hip. 129 księgi gruntowej gminy Bykowa 
objętej dłużnika Mikołaja HUwki własnej, 
połowy części realności pod }k. 15 w Bykowie
wyk. hip. 108 tej księgi objętej Jana Koło­
dzieja własnej, nakoniee części pochodzącej 
z realności pod lk. 15 w Bykowie wyk hip. 
141 tej samej księgi gruntowej objętej tegoż 
dłużnika Jana Kołodzieja własnej na którym 
terminie wymienione realności, za jakąbądz 
cenę sprzedane zostaną. .

Cenę wy wyłania stanowi wartość sza­
cunkowa, a mianowicie realności pod 1. 17 
w kwocie 2835 zł. a części realności 1. 15 
W kwocie 1835 zł. wa., zakład wynosi 5 pr. 
ceny szacunkowej. . .

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szaeowania, niemniej wyciągi hipoteczne rze- 
czonych realności mogą być przejrzane w tu-

^ d°Kura7o7emrdn?erwiadomyeh wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Bosenbaeha.

Przemyśl, 20 sierpnia 1884.

L. 139. 7 .
C. k. sąd powiat, miej. del. b. U W® 

Lwowie rozpisuje, celem ściągnięcia przez 
Teklę Sobejko i Zofią Słowik, wywalczonej 
sumy 150 zł. zpn. publiczną licytację poło­
w y  realności pod 1. kat. 100 własnej, w 
wyk. hyp. 1. 48 gminy kat. Zamarstynow 
zapisanej, na dzień 16 października 1884
0 godz. 10 rano w sali rozpraw

Cena wywołania 190 zł.
Poręczne wynosi 15 zł 
Na tym terminie ta realność sprzedaną 

zostanie za jakąkolwiekbądz cenę.
Resztą warunków, protokoł ocenienia

1 wyciąg hyp- przejrzeć można w ts. regi- 
stratni'/,e. Kurator niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr Gajewski.
3 Lwów, 11 marca 1884.

L. 3650. ’  (6504 1 -3 )
C k. sad powiatowy zawiadamia, iż w 

sprawie egzekucyjnej Józefa P ^ e r g e r a  pto 
20 zł przeprowadzoną zostanie w dum 
Ustopada i P10 grudnia 1884 każdym razem
o godz. 10 rano przymusowa publiczna sprze
daż realności, położonej w Gorn j wsi, zwa 
nej półrolą Michałkówką do Jana bow n

Skieg°c “n a ŻŚ u n k o w a  wynosi 1500 z ł ,

Wa<̂ Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
tudzież bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Myślenice, 4 września l»s » -

T 10119. (6322 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
zoo odbędzie się na rzecz Mojżes«.a Krau- 
tera w tutejszym sądzie przymusowa sprze­
daż posiadłości, wykazem . hip. gmmy Bra- 
tucice Nr. 146 objętej, dłużnika JozetaMysiny 
własnei w trzech terminach, mianowicie 
duta 10 i 24 listopada i 18 grudnia 1884, 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniemu 

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w registradu- 
rze sądowej. C e n a  szacunkowa 1145 zł. Wa-

djUm B^ebnia, dnia 13 września 1884.

L 8 6 0 3 . -------------------------(6146 1 - 3 )
Sad miejsko-delegowany Rzeszowski o- 

głasza, iż w dniach 12 listopada, 19 grudnia 
1884 i 24 stycznia 1885, o godzinie 10t J 
przedpołudniem odbędzie się w gmachu są­
dowym przymusowa sprzedaż realności poci 
lk. 384 w wilczy położonej, wedle wyk. 
hip 140, Walentego Trali własnej, na rzecz 
ealic Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie o 200 zł. w. a. zpn. w P/^wszych 
dwóch terminach za cenę szacunkową bUU 
złr. w. a. lub wyżej tejże zaś w trzecim 
terminie także poniżej takowej. Wadyum

wynosi 60 zł. w. a.
Resztę warunków przej.zeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, dnia 30 sierpnia 1884.

L. 4875. (6370 1— 8)
Dnia 11 listopad? 1884, o godzinie 10 

rano, odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności pod lk. 198 w Brzesku, wyk. hip. 1 
198 ks. grunt, gminy Brzesko objętej, Gim- 
pla Drobnera własnej, na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego, celem za­
spokojenia sumy 1500 zł.

; Cena wywołania 4000 złr. Wadyum
400 zł. w. a.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne przeglądnąć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 17 lipca 1884.

\L. 8602. (6 171 1— 3)
Sąd miejsko ̂ delegowany w Rzeszowie 

ogłasza, iż w dniach 12 listopada, 19 gru­
dnia 1884, 23 stycznia 1885, o godzinie 10
przedpołudniem odbędzie się w gmachu są­
dowym przymusowa spredaż realności pod 
lk. 60 w Drabiniance ad Podprawie poło­
żonej, wedle wykazu hipotecznego 86 Woj­
ciecha Kopacz własnej, na rzecz gal. Za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
o 300 złr. w. a. zpn. w pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową 700 zł. w. a, 
lub wyżej tejże, zaś w trzecim terminie 
także poniżej takowej. Wadyum wynosi 70 
zł. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej.

Rzeszów, dnia 30 sierpnia 1884.

L. 7531. (6199 1— 3)
Sąd miejsko-delegowany w Rzeszowie 

ogłasza, iż w dniach 12 listopada, 17 gru­
dnia 1884 i 21go stycznia 1885, o godzinie 
10 przedpołudniem, odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 99/2 25 w Staromieściu położonej , we­
dle wyk. hip. 97 gminy kat. Staromieśde, 
dłużnika Franciszka .Wróbla własnej na rzecz 
Wolfa Adwokata o 150 złr. w. a. zpn, w 
pierwszych dwóch terminach za cenę sza- 

; cunkową 1785 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
w trzecim terminie także poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 178 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, dnia 30 sierpnia 1884.

L. 6916. (6479 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie za­

wiadamia, że d. 10 listopada, 10 grud. 1884 
i 12 stycznia 1885, o godź. .10 rano prze­
prowadzi egzekucyjną publiczną sprzedaż re­
alności wedle wyk. hip. Nr. 346 gminy Zoł- 
ezów dłużnika Michała Piotrowskiego wła­
snej, ku ściągnięciu wierzytelności Wydora 
Schieichera prawonabywcy Abrahama Mose- 
sa Axdrada w kwocie 246 zł z pn.

Cena wywołania 1545 zł.
Wadyum 154 zł. 50 ct.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w t. s. registraturze. 
Rohatyn, dnia 5 sierpnia 1884.

Wyroki prasowe.
(6208)

Snt 9łamcn ©einer 2Jłajeftat bel $ a ife r l! 
$>al f. I. 8anbelgerid)t S&ien all $reggerd)t 
f>at auf 5lntrag ber t. !. ©taatlanmaltfd)aft 
erfannt, bafj ber 3nl)alt ^er nidjtperiobifdjen 
$)rudfdjrift (93rofd)iire) mit bem XiteX „0efter* 
reid)l finftere 9ttad)te ober fftotf)fd)ilb itt 0e* 
fterreid). S3ott Sfttdjarb ©teplfal. 93erlag bon 
Sfttdjarb ©tetylfal. SGBiett, /pernall, £obenl)au* 
ergaffe 20 2)rud bon 51. 5)orr, §ernall“ iit 
ben ttadj&e êidjneten brei ©tellen, uttb gtbar 
auf ©eite 4— 6 bon n3m SJłittelalter I)atte bal 
58urgertt)umu bil „urn btefe Sftegungen §u ber* 
uugliutpfen", ©eite 23, 24 bon „mit bem 
SSorte „©ejdjaft" bil „aud) aul^ufeeuten ber* 
mag", ©eite 30 unb 31 bon „unb mai gefdjal) 
tu ber ganjen 5lffaire" bil $aaren yu 
treiben" bal 93erget>eit nad) § 302 ©t. ©. 
begrunbe, uub el mirb nad) § 493 ©t. $ . 0 . 
bal SBerbot ber SSeiterberbreitung btefer Żrucf* 
fdjrift aulgejprodjen.

SBien, am 22 ©eptember 1884.

2)al f. f. 0berlanbelgerid)t tn $rag f)at 
iiber bie SBefdjtoerbe ber t. t  ©taatlanmalt* 
fdjaft in 93ól)mifd}*£eipa gegen ben SBefdjtufj 
bel f. t  Sireilgeridjtel all j|3reggeri(f)tel in 
®óf)mifcf)*£etpa bom 6. ©eptember 1884, 3  
4292, mit bem (Srfermtuiffe bom 9 ©eptember 
1884 25390, bie SSeiteroerbreitung ber
geitfdjrift „5lbtbef>r“ 9lr. 1362 bom 3. ©ep* 
tember 1884 megen bel Slrtifel! „©ieg bei 
£mfynerioaffer“ nad) § 300 ©t. ©. berboten.

SDal f. f. Banbelgeridjt all ©trafgeridjt 
in $rag fjat auf Slntrag ber f t  ©taatlan* 
maltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom llten 
©eptember 1884, 3 . 27523, bie SBeiterber* 
breifung ber ^eitfdjrift „Slftontagl^ebue ani

23ól)men“ $r. 87 bom 8 ©eptember 1884 toe* 
gen bel 5lrtifell „©<$met)Tal in fieipa" nad) 
§ 300 ©t. ©., bann toegen bel 5lrtifetl „2)en 
beutfd)en ©Ąriftftettern" naĄ §. 302 ©t. ©. 
berboten.

^)al f. f. SanbelgeriĄt in 53runn §at 
auf 51utrag ber f. t  ©tatlanmaltfdjaft mit 
bem ^rfenntniffe bom 19. ©eptember 1884, 3- 
13682, bie SBeiterberbreitung ber 3^ifĄ nfi 
„BojovnikM 9ftr. 18 bom 18 ©eptember 1884 
toegen bel 5lrti!ell „Socialni hnuti y Portu- 
galsku" naĄ ben § 65 a unb 305 ©t. ©. 
berboten.

$)al f. t  Sanbelgeridjt all $re|geriĄt 
in BaibaĄ l)at auf Slntrag ber f. !. ^taatl* 
anmaltfĄaft mit bem ©rfenntniffe bom 16ten 
©eptember 1884, 3  7878, bie 533eiterberbrei«= 
tuug ber 3 ettfd)rtft „Slovenski naród*
210 bom 12 ©eptember 1884 megen ber Sfiotij 
„Radikalna konfis ac.ija" beginnenb mit „V 
Mariboru zapienili" unb enbenb mit „sem na 
sveti i t d." naĄ §. 300 ©t. berboten.

$)al !. f. SanbelgetiĄt all $rej3gerid)t 
in SŁrieft ât auf 5lntrag ber f. I. ©taatlanmalŁ 
fdjaft mit ben ©rfenntniffen bom 6 unb 13 
©eptember 1884, 3 3 . 755/5880 unb 787/6010, 
bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 244 ber Qt\t* 
fĄrift „L’Alabarda Triestina" bom 2 ©ep- 
tember 1884 megen bel 5lrtifell „GlTtaliano- 
fobi" naĄ § 302 ©t. ©., bann ber SRr. 251 
berfelben gcitfc^rift bom 9. ©eptember 1884 
megen bel 5lrti!ell „Le delizie delle scuole 
tedesche" nad) § 300 ©t. ©. berboten.

® a l !. t  BanbelgeriĄt all Sprejjgeridjt 
in Xrieft ^at auf Slntrag ber {. f. ©taatl* 
anmaltfcbaft mit bem @rfenntniffe.‘ bom lOten 
©eptember 1884 3- 777/5944, bie SBeiterber* 
breitung ber 3 ettfd)rif* nL’Operajo" 9?r. 23 
bom 5. ©eptember 1884 megen bel Slrtifell 
„Union Morale —  Unione Politica" nac§ ben 
§§ 300 unb 302 ©t. © ,  bann megen bel 
5lrtifell „La Bandiera" nad) § 65 a ©t. ©. 
berboten.

(6068)
3>a! f. t  £anbelgerid)t all ©trafgeriĄt 

in ^rag l)at auf 5lntrag ber f. !. ©taatlan* 
malifĄaft mit ben ©rfenntniffen bom 4ten 
©eptember 1884, 3 3 . 26774 unb 26924, bie 
SBeiterberbreitung ber 3 eitfd)rift „Brandyske 
noviny" SRr. 8 bom 28 5luguft 1884 megen 
bel 51rtifell „Zastavena yolba" naĄ §. 491 
©t. unb 51rt. V bel ©efefcel bom 17 S)e* 
cember 1862, banu ber 3 ^tf^nft »Kolinske 
noviay“ 5fir. 68 bom 30 5luguft 1884 megen 
bel 51rtife(l „Namalujte im na zada" naĄ 
§ 302 ©t. ©., megen bel 51rtifell „Mizerie 
cukroyaru" naĄ § 6*5 a ©t. ©., enbtid) megen 
bel Wrtifell „Gratulujeine poplatnikum I" 
nad) § 300 ©t ®. unb § 24 bel ^rejjgefefcel 
berboten.

$)a! ! {. £anbe!gerid)t all ©trafgeric^t 
in ^rag l)at auf 5Intrag ber !. f ©taatlan* 
maltfĄaft mit ben ©rfmniniffen bom 41en 
unb 6 ©eptember 1884, 38* 26772 unb 27067, 
bie SSeiterberbreitnng ber 9tr. 241 ber 3 eii 
fc^tift „Narodni listy" (^aĄmittaglaulgabe) 
bom 80 Auguft 1884 megen bel 5lrtfell 
„Naucili je cesky" nad) ben §§ 300 nnb 302 
©t. ©., bann ber 5fir. 245 berfelben 3eitfd)rift 
(^aĄmittaglaulgabe) bom 3 ©eptember 1884 
megen bel Slrtifell „Schulverein r Libni“ 
naĄ § 302 ©t. ®. berboten.

® a l ! . ! .  2 anbelgerid)t all ©trafgeriĄt in 
$rag t)at auf 51ntrag ber f. I. ©taatlanmalt* 
fĄaft mit ben ©rfcnntniffen bom 4 ©eptember 
1884, 33 . 26775 unb 26852, bie SCBeiterber* 
breitung ber 3^tfĄnft „Narodni listy" 9ftr. 
242 (ilJiorgenaulgabe) bom 31ten 5(uguft 
1884 megen bel5lrtifell „Ceske deti ceskemu 
narodu" nad) §. 302 ©t. © , bann megen bel 
geuifieton! „A  V Praze 30 srpna" beginnenb 
mit „Kdybych se chtel stat . naĄ § 516 
©t. ©., ferner ber 3 citfĄrift „9Rontagl*9fłebue 
aul S3ot)men" 9̂ r. 36 bom 1 ©eptember 1884 
megen bel 51rtifell „$rag, 31 51uguft“ nacp 
§ 302 ©t © , bann megen bel 5lrtifell „fPra* 
ger 2Bod)enrebue“ naĄ § 300 ©t. ©. berboten.

$)al f. !. $reilgerid)t all fPreggeriĄł 
in ^ilfen f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatlan^ 
maltfĄaft mit ben ©rfenntniffen bom 8 ©ep­
tember 1884, 3 3 . 6705 unb 6706, bie SBei- 
terberbreitung ber 5Rr. 106 ber 3 «tfc^rift 
„ Plzeńske listy" bom 2. ©eptember 1884 
megen bel 5lrtifell „M orava“ naĄ ben §§ 
300 unb 302 ©t ©., bann ber 107 ber­
felben 3 eitfd)rift bom 4 ©eptember 1884 me* 
gen bel 5lrtifell „Bezprikladna smelost sul- 
frajnskych nahoncieh r nasem mesteM nad) 
§ 302 ©t. ©. berboten.
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L- 67! ? ;  ,  . . . . (6502) i L. 277.
Akta założenia ks^ąg gruntowych dla !

gminy katastralnej Zyr.-wa, składa się doi
przejrzenia w sadzie tutejszym.r7  i---

L' ] w 4t ' - I p f  • m 4 ^515) L- 11678- (6844 1—81W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! • n u oa/i numni nw„ „  ^

o r z e U ^ m o fy  i *9? T  i W  ™bH b? P ^ r o l .  J a /u b szeg oT ot”
u. pr., że treść artykułów umieszczonych b io n lg T L J g L Z g o  ’ I r " ”J 7-----  ‘ “ " W m .
w numerze 39 czasopisma „Szczutek", z dnia przez c k urząd Dodatkowi w T w  g Zarzuty przeciw prawdziwości a rt„,,x
28 września 1884, pod napisem: „Spis pe- z daty 18 października 1879 1 I 229 posla,|aaia mn84 być wnoszone do dnia in
tycyi wniesionych do Sejmu" i pod tytułem dzień.7 głównego 1̂̂ ^^sobnego 43 na 4 0 ^  ^ r n i k z  ,884. dn!a 20

f i  65 m  a u k ^ e amZu s Z i r e d S n a  *  l0Saeh poż^ ki n s ^  które wydział Ch Z C’ *  S2d" z b. 60 lit a. u. k zatem usprawiedliwiony powiatowy w Tłumaczu odezwa z dnia 1
jest zarzydz ma przez c. k. Prokuratora rzy- października 1879 1. 1498 jako kaucy/ jó* r
dowego konfiskata tego czasopisma. . I zefa Witwiekiego na zabezpieczenia dostawy u . (6503)

s w a n * .  \ i g r z z i

Rozmaite obwieszczenia. posiadali łub do niego jakie prawo  ̂ mieli

(6516)

Z c. k. sądu powiatowego. 
Chodorów, 29 września 1884.

f»JVk
 -a- hipotecznej dla gmioy Polanka.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania, wnoszone być mogą w są­
dzie nowiatnwvm. o.n dn "l .  12188. c i ^ r r - o , j ^  j

0 k. sad obwodowy w Stanisławowie do im ■ ya aI f Pi?„7vH% ę ,le’, .takowJ ; dnia 15 października 1884 na J, , Powł'źszej
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Z i a l  P° P t Z l . U  7 ? ę , Swe ‘ sze dochodzenia miejscowe nrzen daI'
Markusa Horna, • że w sprawie Mendla Bo- prawa do te« oż " J kazal‘. g d ji  po upływie ! będą. PrzeProwadzone
rala przeciw Samsouowi Steinowi o 250 zł. ; P°n̂ yźszeg° “ a Prośb« proszyeego Myślenice, dnia 5 naździ.. -i
ustanowiono dlań, celem doręczenia mu u - , za amortyzowany uznanym zostanie. p n'ka 1884.
chwały z dnia 23 lipea 1884, 1. 10100 ja- I Stanisławów, 2d sierpnia 1884. _________________ _____________________

i “S h Z * L T : Ż  T i i r t  ! l » i  u.  (6888) D o n i e s i e n i a  p r y w a tn a .

Obwieszczenie.
Należące do masy konkursowei R xr 

staendiga A. oszacowane na 1400 7ł \ ”
ry żelazne, sprzeda zarzad m(,oni„_ towa-

r 92125 (0311 1—3) J1*1*3*110 Kugieniusz°wi vvęarycn°wskiemu, i z wolnej ręki. Oferty zaopatrzone^0̂ 17'Zl
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- ^ órY dpLTwić Tedzie WadJu%  przyjmąję do 20 października 1884

damia Wincentego Kuliszkiewicza z miejsca; w «drycho»sk .P0̂  ? nia IR si Tarnów, 8 października 1884
pobyTu i zamieszkania niewiadomego, że j Lwów, dnia 30 sierpnia 1884. «iaoi « .»t
w toczycym się przeciw niemu sporze Ka- ’ ---------------
roliny lo  Makowskiej 2o Kuliszkiewiczowej ; • handlowy
O rozłaceme od stołu i łoża, mianowany T V* «7 y ,
został adwokat dr. Władysław Leszko z sub-j ^ wow,-‘ °8;- aSZ* ropfcovL eh i ffosoodarezt^h 
stytocyy adwokata dr. Bolesława Czernego j Xowaray s tL  esfontowe i 7'a-
koratorem ad aetum. . że f f i T w .  Lwowie? stowarzyszenie zar«-
wyznaczony został w dniu 19 listopada IH&ł.) « ow . , poryty, w ks. I.
0 9 g£ !Qrie ran? *Ko> | sfr, 95 poz. 43/4 uwidoczniono^ czo ło w ą

_ _ ___   »vun.uisuwej B. V(*r-
7P W miejsce tegoż prawo staendiga A. oszacowane na 1400 zł. towa- ; uwidoczniono, 7f  w iaJ firmy powyższej ry żelazne, sprzeda zarząd masalny od r^zu 

! wspólnego P= r  WędT/ch(fwskiemu, i Yz wolnej ręki. Oferty zaopatrzone w 10 prc. 
który10firmę* kolektywną nazwiskiem ,E . wadvum a w im m . do

(6491 2 3) JJr. Goldham™^
------ w

N A J L E P S 2 ^

na Papie
jest prawdiiwa bibnfta ‘

Kraków, dnia 19 września ltf84.

L. 42844
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawi d- mia nieobecnego Mojżesza 
Buskern, ż  ̂ przeciw niemu na rzecz o k. 
uprzywilejowanego galic*.j"k> go akcyjnego 
banku hipotecznego dnia 26 września 1884, 
do 1. 3 9 5 8 0 , nakaz za p ła ty  suray wekslowej 
212 zł. 51 ct z pn. wydany, i że do zwstę 
powania Mojżesza Buskera adwokat dr. Ra 
res kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat dr 
Stand mii nowany został.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów, dnia 20 września 1884.

w  fJU/j. * 1̂ vr.<t.o ,UWa,
: zmianę st^tetow mianowicjf §8 \ 4 7 11° 

(6330 1 -3 )  ! J f  17; 23, 34, 48, 58, 75 i 77 ja k o l e iw  
landlowy we \ botr Kubina Kroch i Józefa Lewina na dy­

rektorów, zaś Samuela Fisch i Szymona 
Hescheles na zastępców dyrektorów.

L^ów, duia 30 sierpnia 1884

Konkursa.

LE H O H
Wyrobu francuzkiego 

Firmy CAWLEY & HENRY w Paryżu 
Przed naśladowaniem się ostrzega.

f Ta bibnlka tylko wtedy jest prawdziwą 
, gdy każda jej ćwiartka nosi stempel < 

LE H 0 U B L 0 N ,  a każde pudełko 
* zaopatrzone jest poniżej znajdującą1 

się marką ochronną i podpisem.

UST
10620. 2 ^

Celem obsadzenia posad prowadzącego 
i zastępcy prowadzącego księgi metry a ue 
gminy izraelickiej wyzmamowej koalo vsKie. 
z siedzibą w Kozłowie rozpisuje Sl̂  . y 
rozp r/ądzenia Wysokiego e. k. 18 « 
stwa sprawiedliwości wraz z Mini8̂ 1875
wyzoań i oświecenia z dnia 15 marca 
1. 12944, konkurs do koica października Dr 

Ubiegający się o tę posadę 
wnieść w terminie powyższym do tuiej^c
go e. k. Starostwa prośbę własnoręcznie prze
siebie napisaną, w której ma wykazać doK 
mentami: rodzaj zatrudnienia i stopień wy­
kształcenia swego.

Nadto winien udowodnić, iż p^si 
warunki przepisane §• 3, powołanego roz­
porządzenia ministeryalnego.

Kom petenci niemający świadectwa - 
zdolnienia winni się poddać w c. k. . 
stwie egzam inowi na podstawie  ̂ powy e) 
wzmiankowanego rozporządzenia mmisteryai- 
nego i wydanej do takowego \nstr^Q/cyL 

Brzeźany, dnia 21 sierpnia 1 8 8 4 .

* r

L. 6919. (6320 1— 3;
Tarnopolski c. k miej del. Sąd po 

wiatowy zawiadamia z życia i miejsca poby­
tu nieznanego Drnytra Hławatego, że celem 
doręczenia mu t s. uchwały z dnia 29 sier­
pnia 1883 1. 13033 w sprawie egzekucyjnej 
Sendera Auerbacha jako assyonaryusza Dmy- 
tra Hławatego przeciw Stanisławowi rei.
Kondratowi Sehott ° 2 zł. 80 ct. a. w. z pn. 
ustanowił dlań kuratorem adw. dr» Łucza- 
kowskiego, a tegoż zastępcą adw. Dr. Glo- 
giera, a oraz wzywa Dmytra Hława tego, 
ażeby osobiście w sądzie tutejszym się zgło­
sił, lub innego zastępcę sobie wybrał i te­
goż sądowi oznajmił, inaczej z zaniechania, —t/o^cuci memający świadectwa u-
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam | zasinienia winni się poddać w c. k. Staro- 
sobie przypisać będzie musiał. . stWłt! egzaminowi na podstawie powyżej

Tarnopol, 23 kwietnia 1884. I Wzmiailk0wane^n rfi7.nni,7Q/li7aniQ min i i!f orfro 1 _

L. 8293. (6349 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Białej zawia­

damia z miejsca pobytu i życia niewiadomą 
Karolinę z Lerchenfeldów Protznerową, a 
względnie tejże niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu spadkobierców, że przeciw niej
l o l ,  *!! pod daiem 1 września 1884, 
i. o49o wniósł skargę o intabulacyę wykre­
ślenia prawa zastawu dla pretensyi 600 zł.
200 zł. m. k. ze stanu biernego realności 
pod lk. 50 przedm. Biała, — że termin do 
rozprawy ustnej na dzień 23 paźdz ernika 
1884 o godź. 9 z iana wyznaczono i kura­
torem p. dr. Peterka ustanowiono.

Wzywa się Karolinę z Lerchenfeldów 
Protznerową, a względnio tejże spadkobier­
ców, ażeby kuratorowi potrzebne środki o
obrali p(e?a^’ ^  *nne&° zastępcę dla siebie

r»- i 9* k’ 3 ^  powiatowy
JBiała, dnia 7 września 1884.

L  n i 42;  ,  6̂341G. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobierców po Czarnie Lei Weiss, 
że w sprawie egzekucyjnej Cbaima Krauera 
przeciw spadbierc m Mojżesza Krausera o 
903 zł. w. a. ustanawia dla nich kuratorem

Fco-Simile de^Efi^Mfe FAB R/CANr$'
M }he Beranrńr ś P/lRI

4538 9 - ?

liT adz w yczaj n c
Ogólne Zgromadzenie

c z ł o n k ó w

Kasy zaliczkowej
-mmr m o w y m  f U s ą c a u .
Towarzystwa zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką, odbędzie się w dniu 19 paździer­
nika 1884 o godz. 3 po poł. w sali posie­
dzeń Rady powiatowej w Nowym Sączu, 
na które w myśl §. 40 statutu, zaprasza się 
członków stowarzyszenia.

Na porządku dziennym:
Zmiana stntutu a mianowicie, co do 

§§. 7, 8, 11, 12, 16, 39, 47, 51, 55 i 56 a.
UWAGA. Wrazie niezebrania się w 

dniu 19 października wymaganej §. 47 sta­
tutu ilcśei członków, odbędzie się w myśl 
tegoż §. ustęp drugi, d r n g ie  n a d z w y ­
c z a jn e  Z g r o m a d z e n ie  c z ło n k ó w  
w dniu 18 listopada 1884 w miejscu i 
godzinie wyżej podanych, z tym samym 
porządkiem dziennym.

Sekretarz Prezes
A. Runge m. p ________ G. Romer m. p.
£7 6879! "  (6393 3— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, k a p lic  2328 złr. 74 ct. 9867 
zlr. 79 cnt. 89bo złr. 83 ent, i 7448 
złr. 23 cnt a. w., listami zastawnemi, 
z większych sum 2800 fr. 11,900 fr. 
10.000 fr. i 8000 fr. w. a., na hipo­
tekę dóbr Chlebiczyn leśny w powie­
cie "kolomyjskim położonych, p. Mi­
kołaja Asłana własnych, z tego Towa­
rzystwa wypożyczonej, z dniem 1 lipca 
1883, względnie z dniem i stycznia 
884 jeszcze pozostałe wraz z odset­

kami i należytościami podrzędnemi, 
właścicielowi tych dóbr wypowiedzia­
ne zostaja z tym dodatkiem, ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy takowe 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
licytacyi dóbr hipotece podległych do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego były złożone.
We Lwowie, dnia 24 września 1884.

■war
O
o
o
o

l- ,6 /N- _ (6419 3— 3)
powiatowy potrzebuje zaraz dye- 

taryusza z szybkiem i czytelnem pismem za 
wynagrodzeniem 20 zł. miesięcznie.

Lhrzanów, dnia 3 października 1884.

L. 8758.58. (6467 3 - 3 )  i i i
Posada adjunkta kancelaryjnego przy j 

c. k. sądne obwodowym w Stanisławowie i 
X. klasy rangi, a w razie przeniesienia przy j 
innym sądzie obwodowym w Galieyi wscho- i 
dniej jest do obsadzenia.TTI • •

mc juwowie, ania z i  września 1884.•X OOO V i    ____________

e o o ó o o o o o o o o o o i r o o o o o c o o o o o o o o o o o

§  C. Ł m i m  l i  * 1  WMIOWCI W M i l i .  O

Ogłoszenie. 8
8  C. k. Dyrekcya ruchu w Krakowie wypisuje n i-O
9  niejszem przedłożenie ofert na zakupno beczek próż- O  
q  nyeh z oleju i nafty w ilości 260— 300 sztuk, które g  
O  w miarę opróżnienia od 1 listopada 1884 do 31 paź-o  
O  dziernika 1885 w magazynie materyałowym w Nowym O  
§  Sączu sprzedane być mają.  ̂ 9
O  Bliższe warunki przejrzeć można w magazynie ma- q
O  teryałowym w Nowym Sąezu lub w biurze materya-
g łow em  (oddział V) przy c. k. Dyrekeyi ruchu v 
O  Krakowie.
§  Kraków, dnia 3 października 1884.

0. k. Dyrekcya ruchu.

j Ces. król. |  r  ^" Ubiegający się wniosą swoje należycie ;

kolei żelaznaudokumentowane podania, w drodze prze-; £ d ± *  ---- ---------------------------  --------------
ni««noi do Prczydyiim  sadu o b w o d o w e g o    rZ

w Stanisławowie najdalej do 5 listopada 1884. p, 6210/5 A i f ł f t g y  c y i T I 1
L ftów, dnia 6 października 1884. A w j n L J l p M

uprzyw.

Karola Ludwika.

K s ię g i g r u n t o w e . j)nja 29go października b. r. sprzedane będą przez
L- 23c k sad powiatowy zawiadaniff to publiczną licytacyę w lokalnościach magazynowych stacyi
dochodzenia miejscowe cMem założenia księsi n a g z e j  W e  L W O W IO  T Z eO Z y  W  p ie r W S Z y m  p Ó łrO C Z U  b .  r .

. ut. » »  —  S l 7 si aad ri8 8 4 k1ozpoc“y t ”Za 0 '* _ w obrębie kolejowym znalezione, a dotychczas przez wła-yi)b zł. w. a. ^s5a“ a îianh0gena w Stanisła- Każdy, kto ma interes prawuy w z a odebrUIie
adwokata dr. Katzeaell g t uratoro- dania stosunków posiadania, m że s ię jg  A  . * T) l T  > • • •
wowie i wzywając ich, ^  . albc, ia J  si<t i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia Q  e z e m  g l ę  g z a n O W lia  F u b llC Z n O S C  n m i e i S Z e m  Z B w i a -wi udzielili potrzebnych f  > “ a; j „  obnH, Hub o b r o n y  p r a w  swych g ó w n e m  uzna. o o e j ^ U i Z d W i a
nego sobie zastępcę sobie aastM ę iedba- Podbuź, 18 lipca 1884. d a m i a .
gdyż w przeciwnym razie s   l * I M * ł i n
nia jedyn ie  sobie przypiszą. •' (Przedruk m« 1»<W " i - —  *  1  r i l t l l l l .Stanisławów, 30 sierpnia 1884. (Przedruk nie bodzie płacony.)
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(konchy)  morskie, naturalne do pasztecików,
mózgu i t. p.

| 4T  sztu k  2  z łr .
w Złoczowie pod 1. 326
obok kasami żandarmów, 
składająca się z domu 
mieszkalnego o 6 pokojach 

2 kuchni, piwnicy, wraz zabudowaniem go- 
spodarskiem i ogrodem, jest do sprzedania 
lub wynajęcia od 1 listopada 1884. Bliższa 
wiadomość u p. Marcelego Grilewicza w 
Tarnopolu.   (6495J

Dntatt  i  ® i  s r ^  p: “ ;
l| ciw rynku, składająca się z dwóch do- 

m5w mieszkalnych, budynków gospodar­
skich, sadu i ogrodu około jednego morga, 
jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliższej 
Wiadomości udzieli med. dr. Lebedowicz 
w Tarnopolu.__________  (6511 1— 2)

w średnim wieku, władająca fran­
cuskim, niemieckim i polskim ję­
zykiem, życzy sobie umieszczenia 
na wsi do małych dzieci za 

mierną płacę. Adres : ulica Dominikańska 
1.2, piętro I . u p. Podlewskiej.

(64b4 3— 8)

Alabastrowo - białą
najpiękniejsza i najtrwalsza

f f * s «  R a  ę 9
dobrze kryjącą,, szybko schnącą i z pięk­
nym połyskiem, do przeciągania drzwi, 

okien i t. p.
p o l e c a j ą

l E E a n c i e l  

Karola Bałłabana
w e  L w o w i e ,

'poleca K A W Y  pod nazwiskiem

„ S i r m s z *
w e  L w o w i e  p o l e c a n e j
1 kio. takiej kawy

w© Lwowie. (5599 32— ?)

1 złr. 50 ct. 
na prowincyi 43/4 kio. 7 złr. 20 ct. 
opłacone do każdej staeyi pocztowej 

' w kraju. (5842 8 ?)
w .scli S ir lu szów

n i©  m a 9 ponieważ nazwy: „Siriusz" żadna 
kawa nie nosi, a jeżeli co fałszywem być mo­
że, to pierwsze „Siriusz" jest fałszywe nazwisko.

Pod nazwiskiem „Siriusz1' sprzedawana 
kawa nie potrzebuje im pobytu 9oio letniego 
w Ameryce, ani nrotekcyi osobliwszej taniości 
dla publiczności, jest to gatunek kawy, który 
u mnie bez wszelkiej protekcji o 10 centów 
taniej kosztuje.
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pod warunkami naiDrzystępnieJszemi
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iS 5 °|0 .Premiowane utSV
[Sil r- ** A  7WJ które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P „ XXXVIII, Nr.- 9-8) jN 
M  i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokow y Jj, 
[JjJ nia kapitałów funduszowych pupilarny eh kaucyj małżeńskich wojsko wy ob,

na kaucye i w adya, —  są w tymże kantara do nabycia. ]M

fi n§& *

W szystk ie  p o le ce n ia  z p row in cy i w y k o n u je  si© kezzw łofizu ie  pw*, 
k u rs ie  d z ien n ym  feez doliczoisiis prn w izy i. " i6301 3
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C. Ł Dyrelcya ruciiu b i  i M i o i f c i  w Krakowie.

©■€> O - O - O - O - O -

W in o g r o n a  z  Y ó s la u
s z c z e p u  w ł o s k i e g o

o  1  e c  »

K a r o l  ZBałłaLloaLn
na prowincyę rozseła odwrotna poczta.
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Ni© ma już M oli!!
H O  f e n i l i n  êSfc „ n*ie7i:lW(KA-Lm, 1 wypróbowanym środkiem do wytępiania molizarodkami. —  Flakon 60 cnt. 

ochraniający futra, suknie, książki i t. p. przedmioty od moli. — Sztuka 3 cnt.Papier 
Ziółka antimolowe są nieocenionym nabytkiem do przechowania większych ilości 

sukien KI. 3 złr.
W reszcie P i ż m o ,  K a m l o r a ,  P a c z n l a ,  O l e j  t e r p e n t y n o w y ,  N a f t a l i n a

są do nabycia w dowolnej ilości

w Fabryce Otemiczno - Mosmetycznej,

0 vT_ I h n a t o w i c z a .
Ul. Kopernika Nr. 3. w e Lwowie, w Krakowie

C H H H K M J O Oi Sukiennice Nr. 20.25—?)(2845

L. ć-GA.

Obwieszczenie.

»  W l  D i n a r a

[i
W

Dostawa dębowych drzew kostrukcyjnyeh do m o-[t j 
stów, jakoteż podkładów pod zwrotnice dla linij c. k. |ly | 
państwowych koleji, podlegających c. k. Dyrekcyi ruchu i $ j  | 
w Krakowie, obejmująca potrzebę na rok 1885, rozdaną [tj | 
będzie w drodze konkurencyi. Termin do wniesienia o -T a t 
fert wyznacza się na dzień 20 października 1; 84 do go- rJ 
dżiny 12 w południe. ™

Szczegółowe przepisy dostawy otrzymać można w e. 
k. generalnej Dyrekcyi koleji państwowych w Wiedniu [?, 
lub też w c. k. Dyrekcyach ruchu w Wiedniu, Lincu, [t] 
Pilznie, Budziszynie, Pradze, Yillaeh, Inns, Brucku, Kra- 
kowie, Lwowie, Pola i Spalato. hT

Kraków, dnia 7 października. ki
© .  k .  D y r e k c y a  r u c h u .

T6489 1 -  31 L fi

-W W
c. k« uprzyw. krajowa fabryka lamp

Ł A M F ¥  n a f t o w e  i  p a j ą k i  

O L B R Z Y M I E  P A L N I K I  S Ł O N E C Z N E
S k ł a d y :

we wszystkich renomowanych handlach lamp w Austryi.
W la s u e  s k ł a d y :

w Wiedniu, w Budapeszcie, w Pradze, we Lwowie, w Tryeście, w  Berlinie, w MonacMnmi Medyolanie:
3>o nwz^l^dnieiila. 

k a ż d a  k m o je j fa h r y fe i  p e c ł t o d t ą c a  la m p a  z a o p a t r z o n a  
j e s t  a ó o ie js -s y m  z s ia k ie m  f a b r y c z n y m .

i.
(0304 2 -K)) znak fabryczny

Najprzedniejsze kuracyjne

w sz- I k i c l i  o w a d ó w
p od  gw aran cyą  skntectznońel.

N E C B O L 1 N ,
jedyny środek do wytępienia pluskw, moli, 
pcheł i wszów. Przeciw pluskwom w łóżkach, 
molom w futrach, w sukniach i meblach śro­
dek niedośeignięty,. który nie robi plam. Z a ­
pach przyjemny. Flakon 50 et.

B L A T T O L Y T H ,
jedyny środek do wytępienia szwabów, russów, 
chrząszczy, mrówek etc., niedośeignięty dotąd 
w skutkach. Puszka 50 etv. Patent, rozpylacz 
50 ct. Niżej 1 złr. nie przesyła się tuwaru. —  
Nabyć można w wielu aptekach i handlach. 
Główny skład (6443 2 - 8 )
ZHE. w -% ---m rjE

| f  m o g r o n a
V I  M isDb i t a f t p .

w  I k t z ,  (D olaa Ł̂.łOlj

w koszykach po 4,5  i 6 kilo
najstaranniej opakowane, rozsełaja 

i polecają, (5966 p-io)

SI. MARKIEWICZ
w R ynku 1. 4 2  i

i i Markiewicz
2 3  we Lwowie.« - 'W1 w Rynku<

% drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. 'Weber). Papi^ lprzyi yki papieru Schlóglmilhl,
Tr̂ B x 

1 ftmoTAA


